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Polska w wyobraźni Niemiec. 
•

Rząd niemiecki nie przemilczał sprawy 
polskiej w swycli wywodach o sytuaeyi, 
.rygloszonyeh przed komisy" główną Sejmu 
l .zoszy — jak to sio zrazu wydawało —  
lecz tylko je opóźnił. Sekretarz stanu Hin- 
tzd uzupełnił swoją przemowę o sytuaeyi 
zagranicznej ustępem o kwestyi polskiej. 
Do przemowy toj przyjdzie jeszcze wrócić 
szczegółowo, dzisiaj wystarczy zaznaczyć 
najogólniejsze jej ce-ciiy.

Przyszło państwo polskie — jak jo sobie 
pan Hintze wyobraża — ma być terenem 
ekspanzyi ekonomicznej dla. Niemiec. 
Ekspanzya ta nut mieć dwie gałęzie.

Jedna — to urządzenie kolski jako tere 
nu zbytu dla przemysłu i handlu nieśnie* 
tkiego. Przemysł ten i handel ma być ró­
wnouprawniony w Polsce z polskim, z cze­
go wynikałoby, że towary niemieckie mają 
być dopuszczany do Polski bez cła! Polska 
ma być więc zalana wytworami niemie­

ckimi, tak, aby jej własny przemysł nie 
mógł sprostać obcej konkurencyi. Nadto ma 
lię zobowiązać do wolnego przewozu wył 

. tworów niemieckich przez swe ziemie .we 
wszystkich kierunkach. Za to Niemcy obde- 
rują Polakom traktat handlowy na podsta­
wie t. zw. największego uprzywilejowa­

nia.
Aby ta inwazya gospodarcza mogła od­

bywać się w jak najszerszej mierze, Niem­
cy mają być równouprawnieni z obywate­
lami państwa polskiego w zakresie handlu
I przemysłu. Ponadto Polaka ma sto/ ą ę

zamieściły prawie jednobrzmiący komuni­
kat, z którego wynikało, i  o Niemcy się na 
to nie zgodzą. Pod tym kątem zapewne 
należy brać ową „wolną żeglugę na Wiśle", 
o której pan Hintze mówił.

Wywody jego będą niezawodnie szcze 
gólowo oświetlone w dy|kusyi, lub przez 
prasę niemiecką. Wówczas ogólne te zary­
sy wypełnią się treścią, ^ n i e ^ e

terenom kolonizacyjnym dla Niemiec 1 w 
tym celu osobno będzie zastrzeżona dla 
Niemców wolność ift.bywar.ia ziemi Aby 
jeszcze silniej tę inwazyę podtrzymać i u-
czynić kolorizacyę istotną, Niemcy mają o- 
trzymać w Polsce rodzaj samorządu kultu­
ralnego, pod nazwą „ustawowej ochrony o-
bywa.teii, przy;: Niżnych do Nicx*:c“. Niem­
cy mają żyć w Polsce pod ustawami wy­

dro wo'...!, któro - będft dla idh przywik
jem. Idzie o to, ab” nie a; u.iłowali sic zv u »
Polak, u 'ii, IG,.', by zachowali dzięlJ szkołom 
i urządzeńiom koście!- ; i swoją odrębność 
narci iwą. W tou sposób nja powstap w 
Polsce falanga żywiołu niemieckiego, two­
rzącego ' -obne społeczeństwo w społeczeń 
efcwic pod ochroną pr-ywiłejów, fal.atrga, 
która wciąż będzie się pr.az dopływ go- 
jrększała.

Pan Hhitzę nie yrepomuał nic nato­
miast o rć „-nouprawnicnm Polaków w 
Prusicch, chociaż--cł są poudanymi państwa 
pruskiego. Jeżeliby ziżuiły się marzenia 
memkekio o takiej Folsce, a stan obecny 
w Pru#iesh został utrzymany, w takim ra­
zie mielibyśmy obraz ruszwykły. Po jednej 
* ironio granicy polskiej Niemcy jako żywioł 
uprzywilejowany, jako forpoozta niemczy 
zny, wyposażona w osobno od apołeezcu-* 
8twa rdzonnogo prawa 1 przjłwfleje •— po 
drogiej stronie tejże granicy żywioł polski, 
będący tam rdzennym, poddany ustawom 
wyjątkowym o charakterze ekstermtnacSyi

Zaznaczamy jeszcze to, co p. Hintr.o 
• przemilczał. Nie dowiedzieliśmy się nić, w 

jakim stoprru zawi '* .'ci politycznej chcą 
Niamcy utrzymać Polskę. 0  „pusayiniemi", 
konweneyi wojskowej i t. d. rząd niemie­
cki się nie wypowiedział. Taksamo nic nie 
powiedziano o dyr-ustj-i, jaka miałaby zą- 
tńąśó na polskim tronie. Granico Polski we- 
dłąg życzeń niemieckich są nieznane, w 
łzezególności nic nio wiadomo w dalszym 
ciągu- o „sprostowaniach gramc", któro a 
rcksyonizrn ogłasza za konieczność. Z 

v kwestyj zaś politycznych, potrącających' o 
gospodarcze, przemilczał zupełnie p. klin 
tee kwsstyę portih .wolnego dla. Polski 

^jCdańsku. Przypomnijmy, Iż sprawa ta, by- 
ra wysuwaną jako wabik dla Królestwa, w 
formie ąwolr.cgo dostępu do morze". Ale 
przed niewielu dniami pisma niemieckie

„Gazeta łódeka" jest dodaitfldem z wiado- 
moóehnii iolcalneuii do „Kuryera polskiego" 
z  Waa-s.7a.wy, z  którym razem jeat spmzedar 
wtana. Niezależnymi oąganam miejscowymi 
są: „Kfi-ryer łódizld" i „Neue Lodzor Ztg". 
Koufouireucya ich z „Godrzmir" i z ,J)cutsebe 
hedzesr Z tg" jest trudną, gdyż ni© mają one 
ułatwień ze strony whrdz okupacyjnych, ja.- 
fdemi cieszą się tamte pisma. Sfery gesze- 
fciairsikie, zarówmo niemieckie, jak polskie

Gnie rozpoczęły się — jak doniesiono u- 
rzędowo — rokowania między Austryą \  
Niemcami w kwestyi polskiej, a dopuszczę - 
ni mają być do nich z „życzeniami" przed­
stawiciele Królestwa. Pan Hintze zazna­
czył wyraźrtro, że rząd wara za w siei nie bę- 
dzio równouprawnionym w tych układach, 
gdyż powiedział ,any 1 A u e tr o -W ę -  
g r y  jesteśmy skłonni p o r o z u m i e ć  się, 
przy wysłuchaipu życzeń polskich". Jeżeli 
tekst jest wiernym, w takim razie porozu­
mienie nastąpić ma między Austro-Węgrami 
a Niemcami, zaś „postulaty Królestwa bę­
dą traktowane tylko jako „życzenia", któ­
rych Niemcy ,gnają" i „chcą" wysłuchać, 
lecz do których uwzględnienia wcale się 
nie zobowiązują".

Pan Hintze mówił zawzze i wszędzie o 
„towarach państw centralnych", o „firze- 
m ^le państw. centralnych" i żądania Nie­
miec identyfikował z austro-węgierskimi. 
Nie potrzeba dodawać, że nie ^  one i nio 
ffiogą być identyczne. Austro-Węgry i Niem­
cy nie stanowią jeszcze jednoGtego obsza­
ru wytwórczo-bandlowego i interesy ich są 
ze aobą ąmaocme. Fonnę, jaką obrał p  Hin­
tze, uważać trzeba, za eufemizm i stoso­
wnie ją traktować. Nie nodohnab 
oząf na & Jję zapSryTralc, zwłaszcza^ w tym 
wypadku, gdyby GaJicya i Królestwo miały 
złączyć fctę w jedną całość. Podówczas bo 
wiom interesy Austro Węgier I Niemiec by 
łyby .dyametraSiie ze sobą sprzeczne. Czyż­
by z wywodów ekonomicznych p. Hmtzego 
należało wnioskować, że polityczne kon­
cepcje Polski w Berlinie wyklucza złą- j 
czenie Królestwa z Galieyą, czyli „rozwiń j 
- żanlc" auslro-pok-knc? Jest to prawdopo- • 
dobne, a nabioia prawie kształtu pewności, 
jeżeli się zważy, iż p. Hintze mówił o twar- 
dom obstawaniu Niemiec J r̂zy ak.cie z 5 li­
stopada, który Galicyę wykluczył, Cioka- 
wcm będzie w takim razie, jakie stanowi 
sko zajmą Austro-Węgry w obecnych ber 

h portraktacyacb...

oagSny żnspirojwuae. Sfory narodowe kupu­
ją wiele pism poznańskich, natomiast treniej 
wairszawskicl.'. Pisma niezależne mają wiele 
utrudnień censraralnycb. „Pressabtcilu.ng" 
nie puści np. żadnej •^ażniepaej wiadomo­
ści, zBniin nie wydrukuje jej „Godzina" lub 
„Deutsche Lodzer Ztg“.

„Ł uiryer łódzki" — który prowadzi akcyę 
odżydzónia miasta — jest z pewnością naj- 
poceyikiiejtszom pismem w Łcdaa, ale bije 
feyiko cjątery tysląoe egEernpilainzy, gdyż cay- 
rają go przeważnie w eukiemiadi, herba- 
•ciarndach, czytelniach i t  4  Wydicdzi bo­
wiem po południu, zaś pisma pćlurzędowe 
polskie i niemieckie ukazują się zaana, tak, 
że ich sprzedaż uliozna uprzcdiza „Kunyera" 

jest zjuucEiiio większa. „Godizśua" np. bije 
sześć do ośmiu tysięcy. Pism poznańskich 
z ^kzienjńkiem poznańskim" ina czele idzie 
w Łodad do 2500 egzemplarzy. M. S. J.

tychczas dwa miliardy 
kontrybucyach.

franków w samych

Panna Rankin jest jedyną kobieta, która za- 
tdada w koaigrede # Stanów Zjednoczonych. 
Panna Ranfciii była tez jedynym depntowa- 
nym, który głosował przeciw wojnie z Niemca­
mi. Obecnie chciała wejść do senatu w stanie 
Montana, lecz pc-zy wyborach poniosła Hęskę, 
gdyż nawet kobiety-wytoorczynie głosowały za 
mężczyzną, który oświadczył, że jest zwolen­
nikiem wojny aż do zupełnego pokonania 
Niemiec.

Więzy gospodarcze.
Każdy samodzielny krok, w  dziedzinie 

gospodarczej poczęty, natrafia na szalone 
trudności, aby zniechęcić do pracy na tern 
polu, którą poczytvwr.no za niewdzięczną, 
do uprzemysłowienia kraju, uważanego „za 
romans", jak się zwykł wyipżać jeden z 
tych panów, którego powołano właśnie na 
ważny bardzo posterunek gospodarczy. Po­
dejmując akcyę, musimy się liczyć z  wię­
zami, jakie nam narzucono, z przeszkoda-

Pan Władysław Gizbert Sti idu reki raiiiayrmowsł 
f.idze państwowości polskiej i Klubowi ludowe 
ran, ie biorą pieniądze od koalicyi. Prz.vtoc?yi:brry 
niedawne odnośny nstęp * jego referatu, wygło­
szonego w Klubie pańetwowców poiskieb w 'War­
szawie. Oby dna ta metoda nie jeet, niestety, nża- 
snośeią p. Ptudnickiego, ale jak gdyby atrybutem 
pewnych * wyrodnieć „aktywiznui", który tutaj, 
w Galicyi, rzucał podobne insynuacje na „paey- 
wistów**. Porachunek xa to zatruwanie życia pn- 
błtcinego przyjdzie po wojnie, gdy cenzura nie 
będzie już łaskawą na jednych, a nidaskawą im

*wi*B
aki otrzymał nauczaj, powrotna obelga spa
dla na tych właśnie, którzy w Warszawie jogo 
wyznają ideo.. Nłomiło jost być błnm własną bro­
nią, eóż dopiero, gdy jest' ona tak azłaehetną. 
Może to pouczy pewnych szermierzy gaJicyjskieh,
jakie s:ili ziarno.

Rzeczy polskie.
Ekspanzya.

Do V ł \ ; . i w y  pflzyhył p. K ...yi,.-\ w y­
bitny znawca, stosunków rosyjskich. 7.

■ oglos" 
następu j ę.ee wy wody:

nu i sekoturą najrozmaitszych czynników, 
zaślepieniem, wstecznicfcwem i nieufnością, 
spotykaną nawet u tych, których obowiąz­
kiem powinno być udzielenie najdalej idą­
cej pomocy inieyatywie gospodarczego od 
rodzenia.

Każda jednostka i instytucja, chcąca u 
nas działać samodzielnie, bez pomocy, ka­
pitału obcego, który otwiera niedostępne 
bramy i usuwa wszelkie trudnośoi — ska­
żane są na podwójno zapory, stojące na 
drodze, t. j. zewnętrzne i weiwmętano, a obie 
rozporządzają całym arsenałem najrozmai­
tszych piętrzących się przeszkód. Jako do­
wód posłużyć może hfetorya Banku Prze 
myślowego aż de chwili bieżącej. Potrze­
ba było lata całe walczyć, ażeby zachęcić 

r i  W jć iiif  dci stwarzeMui . flaak»
ftwmyitowego. Wstodrafifoy muĄ uważając 
instytueyę tę za zło konieczne, dodali mu 
opiekuna i sternika w postaci wiedeńskiego 
^fiedeorOstcrreiehische Escompte Geselt 
schsft". Po latach kampanii uwolniono jed­
nak instytucję z wiedeńskich więzów, ezy- 
niąc ją- rdzennie kra jową,.

Dzisiaj wchodzi ona w nową fazę dzia­
łalności i wzmocnienia, bo dotychczasowe 
25 milionów przy dzisiejszym wzroście war 
tośęi realnych są dość skromnym kapitałi- 
kiein. Rada nadzorcza i dyrekcja uclrwali-

ska: Katowic i Hut Bismarka, jakie tworzyć 
chcą w Zagłębiu krakowskim. .

Odbudowa kopalń krajowych w Spytko­
wicach spotyka się z trudnpściamd, seka­
torami i przysłowiowym sałóndryanem biu­
rokratycznym ministerstwa handlu, od któ 
rego srałeży pozwolenie na używanie auto- 
mobSów i  aczkolwiek łatwo się udziela go 
wzbogaconym paskarzom. kopalnie nasze 
muszą jmiesiąicam" na nie bcznarlwiejni© o- 
czekH^ać.,

Nksrmńejsaae trodnoóca w  dowozie czyni 
ministerstwo kolejowe, w którego interesie 
powinno "leżeć podniesienie produkcyi wę­
gla, jąko głównego ich konsumenta.,Poda­
nia leżą już przeszło od dwu miesięcy, po­
dobnie jest też z torem dojazdowym nie- 
mogącyrn się doczekać komisyonalnego o- 
debrania.

Wojna jednak nąuczyła nas wiele. Ha­
rfo „durchhaiśen" przedarło sin przez gra­
nicę, zakorzeniło się nawet u nas, staliśmy 
się odporniejsi wobec wszelkich trudnoA/*i. 
nauczyliśmy się myśleć, działać, a nawet 
łamać wszelkie przeszkody, tępić wstecz- 
metwo we własnym organizmie gospod.or- 
CBtvrn, zdobywać wszystko, o czeni świ.od- 
ezą ehwalebne rezultaty pracy w wielu 
dziedzinach w czasie wojny poczętej. Sno- 
dztewainy się, że Bank 1‘i-zmny.słowy zdobę­
dzie placet Wydziału krajowego na pod­
niesień io kapitału akcyjnego do 50 milio­
nów, na które stać nasz skarbiec: Bank
Kfrjowy —  że przyprowadzimy to także w 
Wiedniu postulaty .Tepege". a minister­

stwo dla, Gałicyi, skutecznie bardzo pracu­
jące w dziedzinie gospodarczej, postara się 
o usunięcie przeszkód, czynionych krajom 
w innych ministerstwach, jak niemniej 
Zwróci uwagę, że czas obecny jest już naj­
mniej stosowny na eopisy hakatystów, jar 
kimi obsadzono zakłady górnicze w Brze­
szczach. R. W-

iii

• W prasie łódzkiej.
(Od korespondenta „Głosu Narodu").

Łódź, 19 września.
, W okupacyi naeiniecidej w Królestwie 
wychodzi cały azereg dzień ników, urabia­
jących opinrę w duchu L z w. ,^rozwiązania 
niemiecikiego" i symipiatyi <fia Prus. Śą to, 
oprócz w&lontaryustŁa, warszawskiego „Goń­
ca",N organy założcwie i popienane ep6cyał- 
ni© w tym celu, mianowicie wydawnictwa, 
p. NapieraJskiegio: „Godzina Polsld" w łxh 
dań, posiadająca tal.że wydani© wansaaw- 
skic, dalej „Dziennik Poinki" w Częstocho­
wie i „Goniec Kujawski". Pełnią one zle­
cone sobie zadanie od 81 grudnia 191,6 r.

Celowość tćgo działania jest widoczna.
Ponieważ zoryeutowano się, że Warszawa 
nie pójdzie tek  łatwo na pneymętę druko­
waną po poKku, gdyż posiada prasę naro­
dową rozwiniętą i wpływową, więc skiero­
wano usiłowania inspiracyjne na onowiu- 
cyę, politycznie mniej wyrobioną. Organy 
wymienione caeszą się wielkiemi ulgaiui 
i 'korzystają z wielu udogodnień, niedostę­
pnych prasie narodowej, posiadają np. da­
leko wcześniej wiadomości polityczne, które 
podają, naturalnie, z odpowiednią tenden- 
cyą. W Łodzi jest toż „Godzina" dość czy-' 
tauą, aezkoiwiek 80 procent jej ozytolników 
stanowią żydzi, a 80 procent ogłoszeń w tom 
piśmie również żydzi1 zamieszczają. Społeczeń­
stwo zoryentowało się naturalnie oddawca 
co do prasy godzinowej i  iuflpśraoye jej nie 
ma ją wpływu. Ale np. w okolicy Łodzi kr - 
żda gmiaa musi z .urzędu abonować „Go­
dzinę".

W Łodzi wychodzą ogółom: „Kuryer łó­
dzki", „Gaeoła łódzka",-„Godzina PoVdd",
„Neue Lodzer Ztg>“ i „Deutsche Lodzer Ztg". w Amst-.*;dr.:r.ic*, Niemcy wydobyły z

Nicdawuo jeszcze, przed dwoma tygodnia­
mi. przy spotkaniu się z przywódcami raj- 
wybikoicjszych w Rosyi liberałów, irńyszcli 
Pola;-}-, źc Rffsyanio nic pi-zepo-jiu* ba nigdy 
budowjp dzisiejszej państwowości poiskiej, 
sięgającej po ziemie „rdzennie rosyjskie", 
ani wznożenda się żyw-iohi polskiego na ob­
szarach kresów wschodnich dawnej Ttzeczy- 
po6]>olitoj. Gdyby cudem jakimś obóz ludzi 
przeszłości mógł dojść w Rosyi do panowa­
nia i władzy, ujrzolibyśmy wtedy tę samą 
przed sol.ą pc-tęgę, która w samorządzie dla 
miast Królestwa jęzjikowi połskienni żadnych 
praw obywatelstwa przyznać nie chciała. 
Tak wygląda usposob i om© w kolach ro* 

eyjaikicli, które jutro mogą etać się wjrływo- 
wenii, a odzwierciedlają pod iym  wrzględem 
nastrój więlaizości narodu. Poloeainy ie ul- 
tasuaiktywistom tego odcieniu, k-tóray za pod- 
SEeptom B cd ica  moiŁą o  acekayacłi poŁskieh 
na w&cu lodzie. Zwiracamy również na: nie u- 
wagę ^Monitora polskiego", który aa na$e- 
pazy środek zabeEpieczerm saę przeciw ro 
windylencyom rosyjsilcim wważał — zabranie 
jak najwięcej tych ziem, które Rosja tra­
ktuje jako „rdzenni© rosyjskie".

forms-cyj, jakie ogdosił, zuskt^ują ru urcagę I %  WJ>■ ” ■ - ’ »"•’'* ^  50 milioner.- -'••<>», aby modz działać i po­
dejmować erę mości, związane z celem tej 
ir.stytucyi. Wiadomość o tej uchwale z ra 
dością została przy jo ta przez ogół społo- 
©zeństwa, odczuwającego znaczenie silnej 
gospodarczej placówki. 0  tom rozstrzygać 
będzie jednak Wydział Ia*ajowy. gdzie o- 
prócz zachowawców obawLiiącycb się ka­
żdego śiniielt;.z*ro r 8ńnt«dziołiiogo krolru. 
siedzi p. Kiweluk, Rusin, który z zasady 
protestując i>rzeciw wszystkiemu, coby kraj 
gospodarcza) podnieść mogło, przeciw u- 
przemyslowioniu, a nawet drogom wodnym 
jak tego mieliśmy dowody, — wogóle 
przeciw każdej w tym kierunku podjętej 
ake-yi..

Nie do pozazdroszczenia jest zatem .los. 
dyrektorów Banku Ikrajov/ego i Banku Prze­
mysłowego i wogóie każdej instytucji u- 
zależnionej od Wydziału krajowego i pa­
nów Kiweluków. Muszą oni ciągle iść prafc- 
bojem, taigać siły w walce z tradnośuiafai, 
na jakie napotykain tam, ^rąd powinna iść 
poniewą zachęta i uznanie. Historya Kału- 
ffia i Zagłębia węglowego, wydartego Pru­
sakom i wiele innych akcyi są ogniwami 
w ̂  łańcuchu więzóv/, jakie nakłada się lu­
dziom czjitu, etapami zdobywających każ­
dą placówkę.

Zagłębie wykupiono, przybyła nowa chlu- 
bna karta w historyi gospodarczego usa­
modzielnienia. Po długich i ciężkich zaiste 
trudnościach rozpoczęto odbudowywać ko­
palnie w Spytkowicach. Pokcnano przeciw­
ności zewnętrznej natury, przekroczono Ru­
bikon Wydziału krajpwego, lecz dopiero te-‘ 
raz zapoznawać się poczęto z tern, co może 
jeszcze zdziałać Wiedeń, las seka.tuę^właćz 
centra'1 nych, a i przedewszystikiem minister- 
stwą. handlu i ministerstwa komunikami. 
Z kopalń w Brzeszczach i Jawiszowicach, 
Dziedzicach, gdzie powstają nowe szyby 
na wykupionych przez rząd a ostatnią przez 
gminę m. Wiodcia gruntach, czyni sie pó- 
strerunld genrmnizacyjne. Obsadza się je 
bakatvslami, uważającymi każdą gospodar­
czą placówkę za etap niemieckiego' „Drang 
nach Osten", za teren kolonizacyi, budowę 
osad będących przedłużeniem Górnego Slą

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.
Pogłoski o „rozwiązaniu" kwestyi południo- 

wo-s!ov.iańśklej wj-wołały w Preedłitawil wiel­
kie wzburzenie. Tló.uaczy &'ę ono. skoro zwa- 

jrny, że owo „rozwiązanie" miałoby zasadzać 
się na przyłączeniu Bośni i Hercegowiny do 
Węgier — mniejsza o to. w jakiej formlel Ta­
kie próby wzmocnienia Węgier musiały wywo- 
łać wrzenie wśród Niemców anstryaekich; O 
■stanowisku Słowian południowych, którzy dą­
żą do zjednoczenia, wspominać nio trzeba, Pół- 
un-.edowo uspokaja się teraz opinię, źo żadne 
rozstrzygnięcie jeszcze nio .zapadło i że idzie 
ciągle o „studya“' i  „informacje". Osobnym cu­
kierkiem dla Słowian południowych 'jest' donie- 
slenie, żo autoucmia Chorwacyi, broń Boże, 
nie brdzie rozszerzona.

Wedhig ..Echn Belgc",- które wytńodzr 
B. lgli do-

Maderz cieszyńska.
Przed wojną, nwiasECiza w ostadnich la 

taeh, sprawą Macierzy Szkolnej Ejsięstwu 
Cieezyńsłdego interesowano się żywo w car 
łej Polsce, - rotrzaby mirodowe na SLurfm 
i  wogóle .ąprama śląska" zmatozty- zrozu­
mienie i odcszarcie pirzede wazy&bkiem w Kró­
lestwie; Gaiicya dhigo. niestety zbyt długo, 

lnie troszczyła się o własne swe kre<ry biał- 
jskie. cóż dopiero o sąsiednie Księptwo Oie- 
! szyi)- kie. Zmieniło się to jednak, i to bar­
dzo znacznie, w ostatnich czasach pmzed 
wo-jtną, dzięki wysiłkom T. B. L. i gorliwej 
agitacji jedmo-stek oddt nycJi sprawie ślą­
skiej.

Od. 1811 r. zsazynaja sio ty Galie,yi t. zw. 
„Dnie Macierzy" i w rulyrycę 1 '."bodów Ma­
cierzy Cieszyńskiej pozycyu v.- ,<uA. detów 
i subwenćyj z ga-icyis'1 ' ■ - - wzra­
sta bardzo rflnie. W  191.’! r, v:.-..o'a Ma­
cierz z Galicji 180.232 kor. ; ęc sumę 
więlcazą, aniżeli z Królestwa, któro dało 
111.616 kor. Taikże w 1914 r., choć tvkko 
w pierwszej jego nrzedwojeaiuej nołorwio 
płynęły diauy na Macierz; wynio-sJy one 
z Galicji poważną sumę 94.895 kor: (z Kró­
lestwa. 28.004 kor,; z Litwy i Rusi w 1913 
noka 17.662 kor., w 1914 r. 14.565^ kor.).

Wydatna poanoc, udzielana Macierzy Cie­
szyńskiej, niewątpliwie należała się jej eta- 
samo, z  racji nadzwyozaj zagrożonego sta- 
nmvislca poiśkosci os. kresach śłąirfóch i wy­
tężonej działalność:' Macierzy, by sfcanoori- 
sko to utrzymać i umocnić. Piwy wybuchu

ryjuy utrzymyw,Ja Macierz 14 oclinomefc, 
szkół, 6 sekół pm^rnysłowych uaupeaiia- 
jącycib, kursu, uzupełniające <tfe. dziewcząt 

w Cieszynie, wfipólnde z T. S. L. gimnoayum 
realne w Orłowej, nadto diwie bąwy, oraz 
udzielała atypendyów ubogiej Tr.łodnieżT. — 
W ochronach Macierzy, anajdirjącyoh się 
przeważnie w  zagłębiu węgtówem. było 214 
dzieci rodowitych ślązaków, a. 263 dzieci, 
których rodzice pochodzili z Galieyi; do 
szkół uczęszczało 651 dzieci śląekiogo po­
chodzenia, a 223 — galicyjskiego (1915 r.). 
Wobec togo faktu pomoc dla Macierzy, idą­
ca z Gałicyi,- byia pefcienioTn najoczywi­
stszego obowiązku.

Z chwilą wybuchu wojny ustały prawfe 
zupełnie wszelakie dary z poza Śląską (wy­
jąwszy subwencje ou instytucyj sajnoraą- 
dowyeh i finansowych w Galieyi). Ale i na 
Bląslai ofiarność niemal zanika, zwróciwszy 
się ku celom ogólno-n a,roi owym, związanym 
ściśle z  wolną. To. co eię dzieje w Króle­
stwie i Gałicyi, zniszczenia wojenne, nędza 
i głód. na ziemiach polskich, straszne poło­
żenie uchodźców, odwracają oesy społeczeń­
stwa polskiego na Śląsku od potozeb wła­
snych. Dowody solidarności narodowej, skła­
dane przez 1/ńd śląski, okazały^ iż poinoo
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udziałami przez Polskę Macierzy Cieszyli- Orłowej,
j zagrożonych przea rosnąc-e wci^ż wpływy 
nTcmT^ntio idące z  Deie/kae, gdzka źaród3bo

ora/z ochronka w Ozechowiciacfi,
ekiej przed wojną, na niame nie poszła.

Suma. dochodów Macierzy (z wkładek niemieckie, 
csdoajtńw, darów, subwencyj i przed&ię- swe mają w kopalni węgla, Hafcupkmjej świe- 
.biorsfW) wynosiła w 1913 r. 276.688 kor., żo przez nnasto Wiedeń, oraz w iwaaaotar 
•w 19l4 r. (spodl* do 195.789 kor., a w 1915 tach kolejowych i wogóle w aEBteąxła© kolei 
,do II0.231 kor.! Możnaby sądzić, iż wobec północnej. Od jesieni zaś otwiera MaraeaK 
zmniejszenia się wpływrów niemał-o jednę'we Fr^sztacie szkołę ludową, połączoną 
jtrzeclą, część zakładów Macierzy musiała z wydziałową, ara* ocln?mkę ,tamże (iwskn-
być zwi*iętą. Na szczęście tak eię nie stało.
•p e A a  i ochronki polskie ofiarność
pędu śląskiego ! poświęcenie mucsycieli. 
tWpmiwizie do Zarządu Głównego Macierzy nie z T. 8. L. — stakolę wyćtesatową w Poł-

tek powstania nowych zakładów pizemyst> 
wych gennanizacyą we Frysataoie w cza­
sie wojny snawmie wzrosła); n a d i b o  £"

j ze Sląeto* takie wpływało w początkach 
,wojay k»r‘Izo meło: w 1913 r. wyniosły do­
chody ze Aląeika 74.654 kor. (nie licząc ćfco 
cłioJww łfiwł w wysokości 43.016 kor.), 
iw 1914 *. — 34.453 kor., w 1915 r. —  
41.088 kor. Ale gdy Zarząd .Główny, zmu­
szony  kfenieczn ością, postanowił zamknąć 
zakłady z keńcem 1914 r., otrzymał w od- 
powfcdtl na powyższą uchwałę za pośre­
dnictwem kierownictw wszystkich szkół za­
pewnienie, ż# czytuiiiki miejscowe nie cofną 
sio przed żadną ofiarą, byłe nie dopuścić do 
upadtał zakładów.

Pnzyrzeizeaią. w j&ędizie dotrzymano. Dzię­
ki nauczycielstwu, które miesiącami pełniło 
obowiązki b e z  ż a d n e g o  ' w y n a g r o ­
d z e n i a ,  lub za częeoiowem jedynie, dzię­
ki ofiarom ludności, a pnzcdcw szystkiem 
r o d z i c ó w  d- z i e e i ," zakłady Macieiray 
przetrwały najcięższe czasy. Jedna tylko 
ochronka — w Cieszynie —  zamkniętą ae- 
s ta >a, oraz kilka szkól przemysłowych uzu­
pełniających, ale to z braku ,*ł naucaycied- 
skich, psactrzebi-onych haadzo silnie pnzet 
pobory do wojaka.

A jednak, mkno utrzymania się naogół 
zakładów Macierzy, jesrt faktem, iż na tere­
nie oświatowo-sekolnym ponieśliśmy w Ka. 
Cieszyńskiem straty niepokojące. Brak fun­
duszów i niepewny żywot sakół i ochronek, 
a hałdzie] jastzoze powołanie do wojsika, w 
nIawof+rcy onatnie wielkiej liczbie, nauczy­
cieli potekich, ubytek —-  w niejednym wy­
padku niestety bezpowrotny — najtęższych 
pracóvVników narodowych, bo wszystko od­
biło się u tempie na f-rekwencyi polskich za­
kładów szkeinyc-ir! W tymsamym zaś ceaeie 
N i e m c y ,  nie szczędząc kosztów, r o z- 
w i n ą W  n a j b a r d z i e j  w y t ę ż o n ą  
d z i a ł a l n o ś ć ,  b y  z a p e ł n i ć  s w e  
a z k •  1 y p o l s k i e m i  d z i e ć m i .  Po- 
jjwstawaó zowzęly nowe zakłady Scbulverel- 
nu w eą^aóo potokach wsiaoh, jak. np. w Mo­
stach koi* J*bk»Ł»wa. Macierz wobec tych 
.zakosów ójfła baztałna.

Gzy ataki Miodowe na Śląsku Cieszyń­
skim prędko grożące niebezpie-
czeitofena i, nie apuszcaając z oka najwa- 
żnie^nj ąp-jawy, dia której grunt należyty

flkiej Ostrawię, Dodać nałoży, iż gimnaizyum 
orłowskie, które w r. 1913/14 mMo 5 klas. 
obecnie już traeci rok szkolny zaczyna jako 
pełno, t. j. 8-klasowo.

Na takie powiększenie działalności, a więc 
i wydatków, zdecydowała się Macierz 
przekonaanu, iż całe społeczeństwo polskie 
uzna jej wysiłek ku ratowaniu polskich kre­
sów i użyczy sfcutemneg pomocy. Winno 
ono uczynić wszystko, eo jest w jego mocy, 
aby w ziemi tej polskość umocnić i rae- 
wzrw=ł/voną na przyszłość — jakąkolwiokby 
owa była — uczynić. Ufamy, że wiszystkie 
InAskie czynniki, które już przed wojną zna­
czenie Śląska i Macderay,, Cieszyńskiej nale­
życie oceniały, hojnie ją wspierając, znaj­
dą sposoby i środlki, aby całe sjtoleezeń- 
sfcwo pozyskać dla wypełnienia' zadania, 
ważniejszego w 'tej chwili, 1 niż kiedykol­
wiek. Z. K.

Ś l ą s k  we wrześnitf.

KRONIKA.
Wschćź sUńca a godz. 5’8Ł r. 
Zachód „  ,  6 S3 w.
Długość i»'u jedzi» 11 m. 56.

Z miasta.
Publiczność,

uów*nte**oo6j i niezłomnej woH śląskie­
go  k it*  r awM  ) przygotować, u j. sprawy 
p n e to W M *  pulączemia Śląska z  całą Pol- 

—  f U f ^ /  na no wo pracę około wzmo- 
eim nb ■#— IWO flrfcolnictwa i wogóle na-
ro<4o ««j •órrtotT. Było to konieciznem, by 
JjchwiflR nie zastała uaa na Sląr
laku blnąr^ójiin osłabionych, niezdolnych 
do poAaiua sku teoenej walki <Ba unzeczy- 

IwW-whiŁ —ji iyr.ych pragnień i nadzioŁ 
Zwiol

NIEPORZĄDKI POCZTOWE, 
przerażona kradzieżami pakunków pocztowych, 
wstrzymuje się s wysyłaniem ich pocztą; pa­
kunek bowiem nadawany na pccztę, uważać 
można z góry w dzisiejszych czasach za prze­
padły. Ale i poczta listowa pozostawia. ■ coraz 
wfięcej do życzenia. List nadany s miejscowości 
oddalonej kilka mil od Krakowa, przychodzi 
tutaj po para dniach, a czasem po... dwóch ty­
godniach. Listy i kartki wysyłane z Krako­
wa, dzielą również podobne losy. Ale nic ko­
niec na tem. Wiele listów nie dochodzi wcale. 
Gmą gdziać w drodze lub znikają tajemniczo, 
niewiadomo z jakich powodów. Trudno wszyst­
ko tłóroacsyd wojną. Kraj. dyrekeya poest po­
winna z całą energią zabrać się do zwalczania 
złego i do położenia kresu nadużyciom.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni­
kują: „Wyzwaaieu BoL Gorczyńskiego, grane 
z wielkiem powodzeniem na wazystkieh nomal 
scenach prJrkicli, wchodzi i z  suszą, jako osta­
tnią pamiętną - sukcesów „Bagienka11, noc 
lipcową" I in meprzeciętnyci otworów wyJ4- 
tnego autora warszawski ego. Bohaterką sztuki 
jest młoda nauczyeieika nrazyki, rzucająca 
„Wyzwanie11 apołeezeńatwu swobodnym odru­
chem gorącego serca. W roli tej przedstawiuwydatnił się rychło we . .  ... . . , __ . .  .

warowi o iocboJów MruCior^-'^ Śląska:!8̂  Łukowskiej znana z piór-
w 1516 r. wyniosły już ona 58.715 kor., w
1917
niż
rząi

r. — 62.91Sikor., stanowiąc więcej,!
wszych kroków na naizej seenie, obecnia. pozy­
skana, p  Anna Zielińska, która w ostatnich

.  ,, , , ,  .  /rr„ Siatach we Lwowie wysunęła się na czoło tam-i.r,r.v,v« ogolncge dochodu Macierzy (2#- . .  ? • _
n i : m * «rdu> ™-Pd Wy i ^ ł v  iftdnii to^5es° rePert,,aru kobiecego.v . ’ • ; M  P . - r / i .  W niedziele 20 b. m. popołudniu zawrze mile

* '* * ’ v. ^  dnl0 jedr.ę czwartą ci-sc..W ^>- wił3- s ic f^ a  K .̂ywoazeWskiego.
£■>.» w—. a n.-j . T. T - n r a  n f  1.0 r  n o  W e 1 ifT AfVt O  1 __      . .   . ^

Związku urzędników i urzędniczek prywatnych 
w Krakowie.

WYWÓZ Z IŁRAKOWA PoBeya aresztowała 
W «ł- Wansaawakiej kSfeu żydów ze Słomnik 
w Któłestwla, którzy #oc$ wywozSi z Krakowa 
rótue artykuły codriannega zapotrzebowaraa. 
Juda LibenechOte wy%x»3 25 klgc. soli, 13 kg. 
proszku mydlanego, ora.* znaczne ilości śwśec 
i cukru; Łaja Richter 20 klgr. sody, świece i 
naftę; Hirseh S uiefaer materye wekuane, a 
Michał Pomeraoe 40 kłgr. soli, Świece i cukier.

POKRZYWDZENIE PR3BMYSLU KRAJO­
WEGO. Z powodu zarządzonej rekwizycyi mo­
siężnych klamek z.amówiooo żelazne i drewnia­
ne ich „Ereatze11 w poważnej sumie, wynoszą­
cej ośm milionów klamek. Galicya jodnak, któ­
rą nie ominie zaszczyt poważnego współudziału 
w rekwizycyach, nie otrzymała żadnego zamó­
wienia. Sądzimy( że sprawą tą powinny się za­
jąć odpowiedni* czynniki, aby wywalczyć przy­
padający na Galicyę kontyngent. Zaprotesto 
wać jak najostrzej należy, aby żądając bole­
snych bardzo świadczeń na eele wojenne, nie 
krzywdzouo przemysłu naszego, którego odbu 
dowe w teoryi podjęto.

DOBROCZYŃCA ŻOŁNIERZY. Wczoraj 
do koszar arcyks. Rudolfa dostał się 18-letni 
Jakób Kunimor, który żołnierzowi stojącemu 
w bramie ośiyiadczył, że niesie cłileb do kan­
tyny. Tymczasem Kuirmier W  koszarach rozpo­
czął sprzedaż chicha po cenach paskarskich, 
bo po 40 koron za 2 i pól klgr. ehtoba. Organa 
policyi uiucmożliwily mu ton handel wśród żoł­
nierzy, aresztując go.

JAK ROSNĄ CENY? Od p. Jana Nowaka, 
zamieszkałego w Krakowie przy ul. Mogilskiej 
1. 10, otrzymujemy 'następujące uwagi: Przed 
tygodniem u firmy „Ignacy Ifajal i Syn11 zażą­
dano edemnie za łóżeczko dla dziecka kwotę 
350 kor. Za tę cenę zdecydowany byłem na­
być to łó/.oezko, jednak po uprzedniem ymrozu- 
micniu się z moją żocą. W tydzień później uda­
łem się do tejże firmy, ceJerr kupna tegoż łó­
żeczka i ku mojemu oburzeniu, zażądano ode- 
mnio z a t o  s a mo  łóżeczko kwotę 460 kor. 
a więc w ciągu jednego tygodnia o 11Q koron 
wiecej.

SCHWYTANIE MORDERCY. Wczoraj popo­
łudniu schwytała asysteneya wojskowa w Pła- 
szowie dezertera i mordercę Gąstota z Woli 
Ducliackiei. Gąstota zdradził podobno jakiś 
„przyjaciel1,1. Zdradzony zaczął uciekać, żcł- 
uiarze rzucili się za nim w pogoń i kilkadzie­
siąt raay strzelili, nie trafiając jednak zbiega, 
który wpadł mic-dzy domy, gdzro z braku tchu 
upadł i-został schwytany. Odstawiono go do 
więzienia wojskoweero w Krakowie.

SKRADZIONE SKÓRY. Organa policyi are­
sztowały 19-1 et n i ego Salomona Lar.gsama, de- 
ź ort era, u którego skonffekowano 6 pakunków, 
zawierających skóry na podeszwy, wagi około 
100 klgr. Na razie me stwierdzono, na czyjlą 
szkodę Î angaam popełnił kradzież tych skór.

PRZEMYSŁ MIĘSNY. Pewien czeladnik 
rzeźniczy, zatrudniony w rzeźni miejskiej, opra­
wiał medoJiORzone cielę, w eełu sprzedaży mię­
sa. Policy* nie dopoścS* do sprzedaży i po- 
mysłowogo czeJadnika atestowała. Mięso, ja­
ko szkoeBIwe dla zdcOwtĄ oddano oprawcy1 
miejskiemw do zakopanuŁ

Z SALI SĄDOWEJ. Po pn&ęprowadzeniu roz­
prawy przocćw S6>fanow| Gątktewietowi o 
złiroilnię kradzieży i 'Julianowi i Regruie Krę­
żlom o uczestnictwo w kradzieży, zapadł wczo­
raj popołudniu wyrok, skazujący Gątkiewieza 
na półtora roku więzienia, Juiiaća Krężla na 
5 mleelęoy, a Reginę Krężel na 3 mie-ląre wię­
zienia.

!
cyonaryusay. pocztowych^! obawa pmen fimier- j Bojarozak odprawił na intencję uczącej się mld»
cią głodową  ̂ uchwalono wobec grożącej kata­
strofy samorzutnego zastanowienia pracy przez 
wyglodzomycŁ I zniszczonych Bzycznle i finan­
sowo fonfecywcaayoezów pocatowjch, wezwać 
wydziały pojedyncaych zawodowych csrganisar 
cy] pocetOTrych do itożenia mandatów i odda­
nia dalszej akcyl w ręce swych członków.

Komitet zjednoczonych organii.ac.yj poczto­
wych wo Lwowie.

WYSTAWĘ KSIĄŻEK POLSKICH, wyda 
nycŁ w Rosyi w latach 1915—1918, urządziła 
księgarnia Aicta w Warszawie. Wystawa obej­
muje przeszło 120 wydawnictw różnej treści, 
wśród których znajdują się utwory Weyssen­
hoffa, Stafia, Makuszyńskiego i innych.

OBRAZEK Z DWORCA ŁYCZAKOWSKIE­
GO. „Kuryw Lwowski11 opowiada w sposób 
bardzo plastyczny, w jaki sposób odbywa się 
wyjazd pasażerów z dworca łyczakowskiego. 
Pociąg ze Lwowa piwybywa na ten dworze© już 
przepełniony, a na dworcu osaka tłum ludzi, 
przeważnie z Winnik, oddalonych o milę.

Gdy pociąg stanie na peronie — opowiada 
„Kuryer1 — z obu stron wagonów dśuie się 
thim do wejść. Towarzyszy tarau krzyk, pisk, 
a często wzajemne okładanie się kułakami, ja--1 
ko że daiś każdy „ n e r w o w y 11 ł  wojowniczo u- 
sposdbionyy Po chwili wagony przedstawiają 
m idok beczki ze śledziami, a jeszcze mnóstwo 
osób, pozostałych na peronie, z Metami w rę­
ku, nie ‘daje za wygfanę i próbuje zdobyć choć­
by odrobinę nrieisca, bo spieszno każdemu do 
rodzinnego ogniska. Wszystkie platformy wa­
gonów i schodki zapełniają się, a kio i tu miej­
sca nie zdobędzie, zawiesza się Ktoralnie na sto­
pniach. W pewnym momencie, gdy już wago­
ny wyglądają jak dawne kofce preełaszy ob­
wieszone obwarzankami, ajanria się ŁOgi pan 
z żółtą przcpaeką na ramieniu 1 uwte ściągać

dzieży uroczystą Mszę św„ przed którą po od­
śpiewaniu hymnu „Yeui Crcator11, wygł<*a mo. 
wę. Po naliożeństwie młodzież szkolna, •wra* 
i  profesorami, zarząd koła P. M. S., inspektoę 
szkół powiatu Sandomierskiego p. Kamiński  ̂
miejscowi i okoliczni obywatele i włościanie ih 
dali się do gmachu, w którym mieści 6ię oho* 
Ćnic założone gimnazjum, gdzie zebrana mło­
dzież zaśpiewała „Boże coś Polskę11; a preze* 
Zarządu Koła P. M. S p. rejent Lutoński prze*' 
mówił do zobramyoh, ogłaszając gimnazjum za 
otwarte, potem przemawiali p. Dąbrowski, dy­
rektor gimnazyum, p. Psarski, dyiektor otdiro- 
wni i p. Krauze, bunnistra miasta Staszowa. Po 
przemowach Ks. prefekt Bojarczak dokonał po-' 
święcenia tymczasowegn gmaehu gimnazjum- 
W roku przyszłym gimoazyum mieścić się bę­
dzie w nowym gmachu, specjalnie na ten cei 
oitarorwanym prze* Ks. Macieja Radziwiłła*

M. T.
STRAJK DRUKARzY W CZERNIOW-

CACK. Z powodu aa targu o podwyżkę płaĉ  
wstrzymano przed trzema dniami pracę we 
wszystkich drukarniach w Osernaowcach l 
dzienniki nk wyatły.

LOSY SZKOLNICTWA POLSKipGO NĄT 
UKRAINIE. Z Kijowa donoszą: Departamenłi 
oś siaty b. ministerstwa spraw polskich został 
przea rząd itóraifuski zlikwidowany. Zamknięto 
pożytecaną polską instytucję oświatową, pódl 
której opieką znajdowało się 40 atkół średnich! 
i przeszło 1000 ól-ernantaraych. Lfewidacya odn 
byto się w sposób bardzo uproszczony: zabraną 
WBBjBttóe teczki s rozpoeżętemi sprawami i do­
kumenty i przewieziono jo de ministerstwa cm 
światy, a dotychczasowych urzędników depar­
tamentu łw ohii ono. *

Jak się ułożą dalej sprawy ozfcolmetwa poł- 
ekiego na Ukrainie, przesądzać tnidno, żadnof

.wiszących" pasażerów na ziemię. Powstaje la ! bowiem deeyzyi w tym względzie niema. Dzl* 
ment, niekiedy i płaca i  złarzeezenie, ale zda-1 I™* l>4Ło do zanotowania fakt, że został*
jo się, że to nic nie pomoże, bo owi panowie 
7. żółteani przepaskami są nieubłagani. Rozlega

komunikują:
premiera' „Krakowiaków i górali11, któ- 
jak świadczy pokup na bilety

zmiczzm pozycy-. c.-ar iki Dar Trzeciegoj z  TEAXRU poV/SZECHNEGO 
Mc nawet w stosunku do lat przed wojen- 
nvah. I tak w 1913 r. wyniósł ton Dar (akia-' ^  _.
<L 
prz 
w
kor.  ^______ _ .
suuię <łncy od żołnierzy będących ■ nkfa‘du p Koezutetócgo.7 Jnfro drugie I naczelnym komendantem został biyca^er Hal-
-w •o* . . , , Jprzedstawienie popohiduiowe dla młodzieży" - . _  _  . »

Alo nawet, ofiarność polskiej a*t
ludności Śląftka nia bqdzh

ramienia Franc-yi i AngliL Rozkaż podaje

brzegi wi­raż czwarty wypełniający stale' r .  ...
wic do*iaro o kt»iid:ich, jaódc pociągnąć downię, z.abawuio iwjd-oriac grany „Dom otwar- 
sebą auta roŁszeazcnie akcyi oświatowo- j ty“. Na przedstawieaie popohiduiowe w nie-

fcizonych znacznie wskutek 
podiiiciik-iiia. płac uanc/yciciskloh.

' mów 
za
ezkoLr.aj. Rczaze»dnie zaś to jest już w czar 
sic ob% r»ym na^L^cą koniocinoecią, wywo­
łaną aą*oui&4nią akcyą nioinlccką. Już 
przed wujną wykozjurano czędho polakienui 
i;snołe(xeiVt>Uvai, jak wiołkie są braki w pol- 
SŁiein azkeiniotade na, Śląsku i  jak wielkich 
klęsk p o i względem narodowym są one 
pmyczyną, zwkezcza. w centrach przomysło- 
wyelt i  aiiastach. W ostatnich llataoh kifku- 

' naotu, wykazują one jjizerażający wprost
fe zw)>t »ieraczyzaiy naszym fco&ztom, a jest 

i niewątpliwie skutkiem faktu, iż w  4a- 
jjdnein z nich niema piublicznych sz:kół pol- 
skiclt ludowych, ani wydmałowych, prywa­
tne a ś  są tylko w Cieszynie i Boguminie 
(na więcej M .̂ciere z" braku funduszów zdo­
być się aie mogła). W © erynie jedna szko­
lą  ludowa jest stanowczo niewystagc<z:yąeą;
ItąŁaość polska, mieszkająca w odleglejszych 
^zielnaMch, z konieczności musi posyłać do 
szkół nł*jnieokic.h swą dziatwę, wycieńczo­
ną zbytnio złem odżywianiem w caasio woj­
ny i zbyt lieJw odziana, bv ją nairsżaó na 

wędrówki <Jr> odległej poŁ&iej
Ąikjołr.

Mucmbł tteazyńsia, widząc spustoszenia, 
feynioae w naszym narodowym stanie po- 
•fri.-rdania w miastach i miast oczkach ślą- 
6-kicIr, postanowiła — mimo swego ciężkie­
g o  położenia —- u Czy nić krok ku moniej- 
i&zeniu zla. Już w 1917 r. otworzyła Macierz 
■w Cieszynie kursa seminaryjne dla dzie- i dotychczasowych płac, tylko 6 adwokatów wy, 
ęwcząt, co było potezebą konieczną, odda-1 powiedziało posady mundantkom. Wyezuka- 
jwna uznaną. W bieżącym roku powstała j niem posad dla pozbawionych pracy mundan- 
—~—  Oidtronka w zagłębiu węglowem, w Atek zajęlo_ się biuro pośrednictwa pracy przy

przedstawicnifl popohiduiowe w me 
dzielę daj© teatr naoz „Biały kaptur11, aby do­
skonałą sztukę Kozłowskiego jak najbardziej 
spopularyzować; wieczorom po raa drugi „Kra­
kowiacy i góral©".

PSOTY MŁODZIEŻY W CIEMNOŚCIACH. 
Szybko .zapadający mrok oboko bardzo słabe­
go oświetlenia plant sprzyja różDym psotom 
młodzieży, na któro starsi przechodnio'patrzą 

, ^ przykrem ucaucisąa, psoty te bowiem nie są 
niewinnymi figlami* lecz objawami zdziczenia. 
Niedawno tomu kilku studentów zerwało na 
plantach ogromną gałąź, esy też złamało mło- 
dę drzewko i wśród przeraźliwych wrzasków 
rzucało nią po chodniku plantacyjnym, niepo­
kojąc przechodniów. Wczoraj znów, zaraz po 
godzinie 6 wieczór, kilku studentów w mun­
durkach gimuaayalnych wspinało się na slupy 
latarń na plantach i zapalało je. Kilkudziesię­
ciu innych studentów, hałaeując, towarzyszyło 
tej zabawie. Wogóle młodzież na plantach za- 

j chowuje się wioczorami w sposób godny ubo- 
j lewania.
| PO STRAJKU MUNDANTEK. Jak się do-
•; wiadujeiuy, strajjk mundantek w kancelaryacb 
, adwokaakich i notarytdnych został prze<] kilko­
ma dniami ostateczni© zakończony. Ani jedna 
rnnndantka nie wróciła do pracy na dawnych 
warunkach. Uzyskane .podwyżki tylko w nieli­
cznych wypadkach iu« osiągnęły 50 procent, 
zaś olbrzymia większość mundantek uzyskała 
podwyżki w granicach od 75 do 200 procent

KONS2KRACYA BISKUPA NA JASNEJ 
GÓRZE. Z Częstochowy donoszą: Kcnsnkrącya 
kanonika kapituły włocławskiej, a proboszcza 
parafii św. Zygmunta w Gzęet-ochowie/ ka. Ma- 
ryana Fulmaaa, na biskupa lubelskiego ma się 
odbyć wkrótce z niezwyidą wspaniałością na 
Jasnej Górze, dokąd na dzień ten, oprócz du­
chowieństwa z Królestwa, zjedzi© również kil­
ku biskupów galicyjrfrich. Częstochowa fakt 
objęcia władzy biskupiej w Lublinie przez swe­
go ‘ proboszcza uświetnić zamierza uroczystą 
akademią, która odbyć « ę  ma nazajutrz po 
konsekracji w wielkiej wili straży ogniowej. 
Komitet obywatelski, złożony z 15-lu osób, za­
mieścił między innemi w programie akademii: 
rzocz ka. Wacława Koeblewskiego p. t. „Mar­
tyrologia biskupów polskich11, ks. Wróblew­
skiego „BisLiip-Palak11, inż. Bronisława Hłaski 
„Charakterystyka dzaał.tinoćci ks. Ftdmana 
w Częctochowie11, chóry, które odśpiewają pod 
kierunkiem zasłużonego dyrektora miejscowej 
szkoły muzycznej speeyainde skomponowaną 
rffzezćń kantatę, wreszcie przemówienie poże- 
gnalne”etłonka Rady Stanu, a nadburmist-raa m. 
Cąęetochowy, Dr Ludwika Marczewskiego.

W ubiegły wtorek odbyła się po kongrega­
cji dekanałnej uroczystość wręczenia pierście­
nia biskupiego ks. biskupowi Mary arowi Ful- 
manowi przez duchowieństwo dawnego i dzi­
siejszego dekanatu częstochowskiego, na czele 
z ka. kanu Wróblewskim.

POCZTA A DODATKI DROŻYŻNIANE. Ze 
Lwowa otrzymujemy następująco pismo: One- 
gdaj oJłlylo się poufne zebranie przedstawicieli 
wszystkich zawodowych orgaoizacyj poczto­
wych, na którem omówiono kwestye ostatniej 
podwyżki dodatków drotyźnianych i ewentual­
nych konselcwencyj. Po dłuższej, ożywionoj dy­
skusji, w której przebijała cała rozpacz funk-

5-ię rozdzierający . gwizd lokomotywy, pociąg 
rusza zwołra s miejsca. Nagle-jakaś niewiasta 
wskakuje na stopień wagonu i* już zawisło, za 
nią druga, trzecia osoba czyni tosarao i znowu 
pierwotny obra* wagonów. Panowie * opaska 
mi biegną za pociągiem i krzycząc, próbują ści­
gać śmiałków, lecz pasażerowie, przyehudzą 
w sukurs i tak silnje trzymają „ofiarę”, że zar 
truar się nie udaje, zwłaszcza, że pooąg ponpie- 
sza W bśrgtr i gwozi niebezpiecEeńetwo. Wśród 
radosnych okrzyków paettóerów pociąg odje­
chał, obwitezony, jak było % pocaąśko, mnó­
stwem oaóh, które m* zdają sobie sprawy s 
groźnych następstw. A tak łatwo możnaby te­
am 7apobiedz przez dodanie jednego woau 
z dworca łyczak owak iego do Winnik.

O REGULACYĘ SOŁY. Z Wieprza kolo 
Żywca piszą nam: O łdęece rolniczej w tym rok* 
tyie już pmanc, że miarodajne czynniki aą jni 
może dobrze poinformowane, i wiedzą, jaka bę­
dzie przyssłoóć wai i miast r—> nśs pisrę więc 
już o teku, ale ehoę poruaayó ifirtmrę bard*© 
łraróą, a /ua którą, jak się zdaje, dziś nikt nCe 
zwraca użra^L Sprawę rogwlacjś potoków i  
rzak gón łuch. Piszący aixa górala© jaakt A 
seesegółnie Pcętrad, Rabę, Dunajec, Skawę, So­
łę i ińne. Żadna może ni© roW tyie arikody eo 
Soła, a nie pomyślano by tema naradzić, Raeka 
ta już nie setki, ale tysiące mołgćrw zawala 
kamieniami; zaba«ra ziemie, ińesczy pastwiska. 
'Rn mnai rząd przjńść * pomocą, gdyż gminy, 
a.ni sfcarf) Aroj księwa SteigSA s Żywca nie po­
dołają, by tę najdzikszą z wód górskich ująć 
w karły i zapobnlz ciągłym klęskom. Istnieje 
wprawdzie w Żywca jakaś komisja ula reguła- 
c\i Soły. ale ta  obecnie znaku tycia o sobie rtio 

War- da jo, a o Wiopreu zapomniała zupełnio, chociaż 
Żywice g ran iczy  z Wiejirzein. Obecnie jesteśmy 
odcię.-i od świń!a. Bola !«wę zabrała, więc trze­
ba 2 milo drogi nakładać, chcąc się dostać do 
Żywca. I tu znów r#nna Rada powiatowa, gdyż 
nie zajęła się tom w porę, zwłaszcza gdy w-oda 
była .mała. Obecnie i Trudno jest o ludzi i ma- 
teryaŁ To jest „galicyjska gospodarka11. Ława 
co rókn peuta przez wodę, kosztuje tysiące z* 
każdym razem — i za to — co na nią wydano, 
uiofcia było postawić most, a lą^zi i koiri nie 
narażało by się na topienie i łamanie nóg.

A teraz druga spnwn: w październiku 1917 
r. miał być otwarty przystanek kolei Już przy­
sposobiono miejsce i odłożono do maja. Mai 
1918 r. pracuzedł, październik się zbliża, a ro­
bót nie podjęto. Może odkładają na „po woj­
nie"? Dlaczego te odkładają, gdy już w czasie 
wojny otwarto gdzieindziej przy&t&nki — może 
mniej dogodne i potrzebna? H. W.

NAPAD BANDYTÓW. Pisma warszawskie 
donoszą: W kolonii Odwecie, w paw. sieradz­
kim,-zjawiło sćę w nocy około 20 łfendytów za­
maskowanych; praiwce wszyscy mieli rewolwe­
ry. Wtargnęli oni do mieszkania p. Sadlow- 
skiego i postrzelili jego syna, nad którym się 
też znęcałŁ Bandyci zrabowali 430 mk„ oraz 
sporo odzieży. Gdy włościanie okoliczni po­
spieszyli z pomocą, bandyci, dawBzy kilka 
strzałów dla postrachu, zbiegiL j

OTWARCIE GIMNAZYUM W STASZOWIE. 
Ze Staszowa donoszą nam: Po stuletniej walce 
o oświatę i po ustąpieniu jej wroga % granic 
Królestwa Polskiego, grono osób z p- rejentem 
Lizbońskim na tztle, powzięło zamiar założe­
nia w Staszowie azkoly średniej. Pomimo cięż­
kich obecnie warunków, nic zbrakło ofiarodaw­
ców na teD col. W pierwszym szeregu stanęli

j przerwana akcja oświatowa polaka, mając* 
ctiaraktar ofieyainy, że przerwana została w to­
ku spraw pilnych i przed samem rozpoczęciem 
roku szkolnego. ,

USUNIĘCIE KRUCYFIKSÓW ZE SZKółk 
Do dzienników warszawskich donoszą: Wskutek! 
rozporządzenia komisariatu oświaty w Rosyi, 
pousuwano zt wszystkich szkół krzyże, ikony 
l obmay świętych. Aresztowanie ewchowieństw# 
trwa w datazyln ciągu. •

JAK WĘGRZY ZAOPATRUJĄ SWOICH 
ROBOTNIKÓW. W czaeuptśońu praakiem „Praż 
wo S*t“ ukazało ssę ogioeeenie pewnego dno, 
wuego praedsiębiorstwa węg„ poraakująccgw 
robotnjkóę-. Każdy m robotników ma otrzymać 
tygodniowo 5 kg. liniuj mąki i kukuradcianej, 
10 kg. kortcrfH i pól kg. ałocky, *fbo 8 kg 
mięso.

MILION KORON ZA KONIA. W Bedapcozci* 
sprzedano w tyrh dniach kom* ^Ean Geona- 
ro“ za mflłon korom San Gestu ano Jwrt tóN 
lepszym koniem wyśeiguwyra w eptej Austryi 
1 ostatnio wciął o* wyścigach wielką nagrody 
knB. EHUety.

DLACZEGO NIEMCT SPRZEDAJĄ SŁO- 
WEŃOOM NIERUCHOMOŚCI? W ÊĘkrwieńakim
NwnwhłW uuinuwarlę, te Nlemey w LnUanta
-Rnrcertnją IHaweócofn mnowo wsvaOdr swą 
nieraehoiuośei w stoMcy ziem eławeńeYkix 
wfflo s ogrodami 1 be* nJbL poło, łąki, domy, 
nawet f niemiecki teatr \ niemiecki Dos*. Be*, 
pośrednim powodem tego ma być obawa przed 
ruchem paladmowo-siowiańakim i ów przed 
oferwywą włosko.

FIOLE WYSTAW SKLEPOWYCH. Knuj. 
kar* „Glo»u“ warazanyskiego opowiada:

Zatrzymał mnie przed wystawą konfekcji 
męskiej widok jak na dziś osoWiwy: Oto spo. 
strzegłmn wcale przyzwoitą koezulę, nad któ­
rą sterczała kartka a przedwojenną ceną: 5.731

Wchodzę. .
— Foa będzie łaskaw pokazać mi taką k’d* 

azulę, jak ta tanu,
.— Numerek?

39.
W cbwilS stożę.

Ogiądanu. Bardzo i owszem.
■— Ozy aby towar nie złeżały?
Kupiao zaidina się, te hroń Bożo.
— No i mówią — myślę sobie — te niem* 

uczciwych kupców. A- otoż pokasuje «śę '— &!*• 
prawda. Są. Teiwo został widocznie to wag 
przedwojenny i eeuę też przedwojenną bieraą,

— Proszę zapakować.
— Do ustug.
Nim zawinął, pokręcił fccebę kasy i z gracją 

podał mi tekturkę.
Spojrzałem i włosy Stanęły mi dęba.

• Co to?— Przecierani oczy— wyraźnie 55 
marek.

Płacę zrozpaczomy, wychodzę.
-  Zatrzymuje się jeszcze raa przy wystawię 
i uważni# wpatruję się w ową nieszczęsną kejs 
bzulę z eeną...

Leca teraj dopiero snotmegam, te cen* o wsi 
ehoć sterczy nad koszulą, stosuje się do malete 
ki ej sspilectzld, w kotaerz wetkniętej..

członkowie miejscowego sklepu komitetu Ra­
tunkowego z Ks. dziekanem Siekiein. prezesem 
komitetu i Ks. prefektem Bojarezakiem, pań­
stwo Knotte z Ruszczy, włościanie wsi Ogle- 
dów i Niedziałek. oraz wiele innych 08Ób. Po ze­
braniu pewnego kapitału i otrzymaniu koncesyi 
na założenie gimnazyum, ogłoszono tenmin e-
gzaminów, które dały dabry wynik, Do trzech 
na razie otworzonych klas, przyjęto z górą 120 
uczni Na kierownika gininpzyum powołano p.
Dąbrowskiego, profesora gimnazyum na Pradze _ . . . . . . .
(Warszawa). W dniu 17 b. m. o godz. 9 ranoiryałów dla ssunoietnych rękodzielników, io* 
w miejscowym kościele św. Ducha, Ks. prefekt} czeladników i uczniów, poradził Izhia- „poczj^

\

Zawiadom lenki i kotnttsłk*ty.
Z IZBY STOW. RĘKODZ. I PRZEMYSLOą

W YCH komunikują nm - jfa odbyt©* dnia sai 
b. m.  poeiedacnki wydział* Laby rękodae 
uchwalono wobec zafcwi«*da©n#a nowego 
tu loby termin walnego łgromadtem* 
tów, w celu przeprowadsenśa wyboru anwc 
zarządu na dzień 20 listopada b. ł  f neh* 
między imenrf poczynić ooeegiczne 
celem uruchomienia noukk w uzui, 
w rwkoteeh przemyrfowyeh, tudzież zńj* 
się syatwą zaopatreenla rą^todaieli' •ów_ 
dzież.

Nad oetafcnią sprawą wf»lą^aY się 
dyakueya, w której porotaata powszechna
ki, panująoe -w tej dziaditeie, piętnując 
dnie stanowisko gaL kraj. Zakładu, odzieży 
Lwowie woboo potrzeb rękodzielników, 
w odpowiedzi na prośbę Izby o przydzb/ mata
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mć" sin "i o 
dii, a W Mwis 
(Iłowym Vv tej

nabyć*!) odztoij* w innej
V.;L;.:, w widnym h:*K-.la- 
sprawie uciuiu.ono w.-.wi 

powyższego

ćlro-1 nile ów,
han- j widują

mają objąć
do

<v-
Za-] i\vio*u;o przodstawicuie

k  1'1 n i l .
EGZAMIN KWALIFIKACYJNY dla nau­

czy,óeM iŁkól wyda bitowych rozpocznie się w 
c. k.- s»«kaiy«in  naucz. mę;k. w Krakowie 
dnia W f>aźś**m<ka o godz. 8 rano. Należy­
ci'! uśtluMkMTM!'! podania należy wnc.ić 
" a wHa»i ivnj drodze służbowej do e., k. Rady 
S/.kulMj krajowej do 10 października 1918>wej

/ -

sztuka w 3

Reacrtuar'teatru miej. !». J. Słowackie*©.
Pi ąt ek? „Wesele" St. Wyspiańskiego
8 o be ta: nowość „Wyzwanie*' 

akiach fl. Gorczyńskiego.
N i e d z i e l a :  popoł. „Głuszec* 

szewskiego; wieczór „Wyzwanie 
skieg*. ^

St. Krzywo-
GorczyA-

m

r peGrar r.Liskfego teatru powsaeeknego.
VI a i e k 27 b. m.: Fo raz pierwszy „Krako­

wiacy i górale".
S o b e l a  28 b. m.: popoh „Opieka wojsko­

wa': wieeiorem ..Dom otwarty**.
X i eda jc  I a 2*J b. m.: popoł. „Biały kaptur"; 

i.ijczuróui „Krakowiacy i górale".

Wystany Niny Doili na p iw  :
3'\go

l-go
2‘S©
3-y*

L. m. N ow y Sącz. 
jKiżdz. Jasło.

Krosno. * 
Sanok.

wynosi 8000 ha, a -przyszły zbiór prze- 
mi 20.000 wagonów. Całą produkcyę 

czeskie cukrownie w Mołdawii
i spodziewają. się osiągnąć 20 milionów kilo­
gramów oiikrui
BAWEŁNA I WEŁNA 2  KAUKAZU. Według 

wiadomości z pism niemieckich, Europejskie 
Tow. akcyjne wywiozło z Tyfiisu 390 tysięcy 
pudów bawełny do Budapesztu, gdzie nastąpi 
podział tych zapasów między Niemcami i Au-] 
stro-Węgrami Tosamo Towarzystwa wywio­
zło z Kaukazu 26 wagouów wełny aajlfpezego 
gatunku.

SŁOI NAiŁiuHi" 9

 TPf
mi ideami, ?
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zdrada
cło

Si. .Wnraiuą 1*18 aaiuk

T "  ■
J a k o b y jm o si a a j ś ś  x m i a n a .

t » &

.. *  f*uabyzmesn, jakoby j m u s i  z a j ś ć  xm .ia.na. M owa zapewnia, ru i 
by® świętą sprawą, kroi m nods«ni|i» do najbłnSEego Murania się koaik.yi głó- 'ccc

wstąpi mia do lagkmu łub ' ią  zmuszeni, iwnej w lialopadeie ua&uąpi zmiana odpiowie-poboczny, 
ikaiu. s .osobność* do uciecada do naszych,Jdnia* uogóln iająca, -wszyobkie

ą c y o h  g e n e r a ł ó w ,  któray 
u wybuchu' wojny stanowili drugi rtsąA

»
n

N au k a, literatura, sztuka.
„MASKI". Zeszyt 27 zawiera: Vlaat. Hof- 

irunn: Autoportret: St. Grabiński: Problemat 
O z cl a wy (Ui>kiuk-zr-n'c;; Loop. Staff: Miałeś ty, 
ludu... Kar. I \ ‘major. Walka (c. d.); K. Firiej- 
Bi**l.-!ń--i«a: Witkiewicz (Sonety); P. Altenberg; 
Z ..Pokłosia**; K. Sichulski: Zmiana dyrekcji 
w i ‘atizt- miejskim; J. Karasek: Ylastimil Hof­
mana: Ta A. Finko: VV pogoni za Nową Poezyą. 
Zeszyt poświęcony jest twórczości malarskiej 
,VI i mila Hof manna. i zawiera tegoż artysty 
autoportret, św. Jan, Nad lotejską wodą, Poże­
gnani*. D ziec i, Polna pieśń, Matka Polka, W 
pracował artysty. Nadjto karykatury K. Sichul­
skiego' (Siedlecki. Trzciński). Wipiety. W. Mał­
kowskiego i St. Wyspiańskiego (z „Ziełdika"). 
pa 8 koron.

NOWE KSIĄŻKL 
. * P r o f. Dr A. B o 11 a n d. Mikrochemia.
Niiki. Książnicy Polskiej. Kraków, 1918.

S t e f a n  R o ga 1 s k L ,,Poemat z łea i k{wi‘‘.
Kral: ów. 1519.

In ź. Iłom. C i e s i e l s k i .  „Nowoczesnace- 
gioluia". Część L: Glina i jej własności. Prze­
myśl, 1915. A. Juszjrńskiego. Stronic 166. Ce-

Wiadomości gospodarcze,
Z N lE S l in  CLA NA CUKIER. W Aumryi 

I na WąpaM* zostało zniesione cło na cukier. 
Cio to n y—~«Oo dotąd za transport * i  
z którymi nie było układów uprzywiłejew*-.
nych, 2(1 l i  za eetnar metryczny. C#o na mocy 
układów wyaoeiio 5.20 K za cukier nierafino- 
n-my, 5.7$ za cukier rafinowany. Zmieeieńte 
Ca na tukiwr ma na celu obniżenie ceny cu­
kru w wpatponach z zagranicy. Chodzi tu wy- 
łąi-zuio o Ukminę, z której dowieziono jpodc- 
Inro zuacane iUści cukru, popimo opłaty za cło, 
k!Ó:.i d tę d  je*zcze obowiązywała. Zniesienie 
cla'umożSwi większy przydział cukru dla lu- 
tliiości, r . jMt niezniieniie ważce, ze względu 
na panuj.iey brak tłuscczów.

V/ SPRAWIE UBYTKU BYDŁA W AU- 
6TRYI. Z po w odir zwiększającego się h frytku 
bydła w Ał*»tryi ódl.-yii poełowie stronnictw 
a .rarnych, wszyutkich narodowości konferen- 
<v ę w *kw«aośri ministra skarbu, rolnictwa 
wN/yiriaaia. Posłowie wykazali, że stan bydła 
jest niepokojąco mały i  postawili szereg żądań 
popartych iokladnomi obHczoniam i  tak: 
1. '■ ■['fala premii *za dostarczone bydło; 2. 
emi ii^zouie kontyngentu bydła na rzeź; 
8. •"SHWiMiliy*e unormowanie stosunku dostaw 
nó.ó.-y Aueiryą i Węgrami. Minister rolnictwa 
pr-yr/.ekł. iż rozpatrzy sprawę przychylnie i po­
nura się załatwić ją w myśl przedłożonych po- 
fci uiaiów.-

SZKOŁA DLA INSTRUKTOREK GOSPO­
DARCZYCH. Staraniem Stow. zjednoczonych 
ziemianek w Warszawie otwartą zostanie dnia.
1 pn.żdzieittika w Warszawie wyższa, szkoła 
i 11a iUstrakierek i nauczycielek gospodarczych, 
k/l ula ma za zadanie wykształcić fachowe 
l< rz«wicieUu Miedzy gospodarczej wśród dro- 
l-nych geepadyń wiejskich, w celu podniesienia 
powszechnie zaniodb?.nego stanu gospodarstw 
kobiecych na wsi. Szkolą mieścić się będzie 
w zimie w Warszawie przy ulicy św, Barbary 
•U wiosną zr.ś i latom w Woli Grzybowskiej pod 
Warszawą v.e własnej posiadłości Stowarzy­
szenia. Kurs mmli dwuitó 
dą osoby w wieku 13 do 25 lat, z conajraniej 
6-klnsoweu wykształceniem. Kierownictwo 
ł.f.ikowe powierzono Dr Zygmuntowi Starzyń- 
sKi.'iiui, ostatnlb kierownikowi pola doświacl- 
c-/;\lncgo na Podolu. Ilość uczenie ograniczo­
na. — I'!a zgłoszeń Księstwa Poznańskiego,

. (iitlicyi. kitsów wschodnich zarezerwowano pe­
wną ilość miejsc. — Przy szkole internat obo­
wiązujący dla wszystkich.

REFORMY AGRARNE NA WĘGRZECH. 
Rząd węgierski ma na je.siennej sesyi przodlo- 
żyć szereg dideko idących yefonn agrarnych.
3biją one zapcanić żołnierzom po powrocie 
* wojny nabycie ziem na własność. 'Projekt 
przyznaje państwu prawo wywłaszczania. Pra­
wo to ma znaleźć zastosowanie wobec ziemi, 
która w czasie wojny przechodziła z rąk do rąk 
i  wobec majątków obcych poddanych.

ZBIÓR BURAKÓW W RUMUNIJL Tegoroczne 
Zbiory buraków w Rumunii zapowiadają się 
brdzo pomyślnie. Obszar, zajęty pod uprawę bu-

. Nowa ofenzywa Focha.
Uderzenie koalicyi w Szampanii

Berlla. B. kor. Urzędowo wieczorem. W 
Szampanii I między Argomiami a Mozą na 
szerokim froncie rozpoczęły się irancuako- 
amerykańskie ataki po 11 godzinnem przy- 
towanżu ognlowcm. Przełamanie uniemożli­
wiono. Walka o nasze stanowiska Ifwa.

s t

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, 27 września, 

Urzędowo donoszą dnia £6 wrcośnia:
Nie ma do zgłmzenla większych czynno­

ści bojowych.
Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia, 27 września.

Urzędowo doftoszą Ania 26 września,:
Zachodnia widownia wojny.

Grupa ka. Ruprechta. Walki ua polu przed 
pozycyami na nizinie nad Lya, ua północ 
ud kanału La B«ssee i koło Moeuvrea.

G-mpa gwm tooi Bochna. Po wczorajszym 
ogniu nieprzyjaciela na południowy w schód  
od Epehy I koło Bellincourt, dkstąpily tyjko 
natarcia częściowe, które odparliśmy. Mię­
dzy potokiem Omignon a Somme nieprzyja­
ciel kontynuował swe ataki Pierwszy szturm 
załamał się w ześrodkowanym ogniu naszej 
artyleryi ł piechoty. Główna siła ataków, 
które nieprzyjaciel przed południem kilka­
krotnie powtarzał, zwracała się przeciw 
wzgórzowi między Pontruet a GricmrrŁ 
Przejściowo nieprzyjaciel je zajął. Prze- 
cl w atakiem odzyskaliśmy to wzgórz®. Po 
południu ruszyli Francuzi między Franeilly 
a Somme ponownie do silnych ataków, któ- 
ro, z wyjątkiem małych miejsc wdarcia się, 
odparto. Wzięliśmy ta w ostatnich dwóch 
dniach więcej niż 200 jeńców.

Grupa następcy tronu. W czasie miejsco­
wego ataku na północ od Allemant (między 
Aillette a Aisne) wzięliśmy jeńców. Na pół­
noc od Valły odparliśmy atałd częściowe 
nieprzyjaciela.

Grapa, i k  JMbnOrtmr « i  MK99A moaHT 
odpartm m ak  Nieprzyjaciela. W akatem  Ima 
wojska brygady obrony krajowej wzięły 
tam w przeclwataka 50 Francuzów 1 Ame­
rykanów do niewoli.

'* 'd * j
Z nieprzyjacielskimi eskadr, które zaata­

kowały Frankfurt nad Menem i Kaiserlaa- 
tern, zestrzeliliśmy 7 samolotów.

Pierwszy jen. kw&fc. LtidendorfŁ

Ruch na Renis wstrzymany.
| Wiedeń. (Telefonem). Jak „Frankfurter 
i Z tg." donosi, Towarzystwa okrętowe „ z a ­
s t a n o w i ł y  r .uoh  okr.ę.t.o .w .y na R.e- 
n.i.e.

Pogłoski, jakoby toczyły się z H o 1 a  n- 
d y ą  rokowania' w ąffrawie u m i e s z c z e ­
n i  a na pewien czas n i e m i e c k i e j  LLo- 
Ły r e ń s k i e j  w  B o 1 a u ct y.i nio ^nąj-
duja potwierdzenia.

Wiedeń. (Telefonom). Wóbaa konefcponr 
ćlentów węwajcaffSilóch oświadczył generał 

nie traci nadziei, że jec^eze 
stanie n a d  R e n e a

lir.:i przód t U p n a i czeoko-flbwackkn.
Korzystając a panor bojowej, 

stąpiła, gdy naaa batalion odparł włoski 
konLatak i 300 raeprzy jacielakk>b zwłok po­
kryło pole pezed 'odcbokiesn batalionu,  ̂ko­
mendant batalionu zwiedzał pierwszą limę.
W tom aebaoąfi przez zarośla hełm włoski.
Major postąpfl naprzód na odległość lud 
kroków, aby aobac<zyć, oo to ma znaczyc.
Trzym.i on. karabin w pogotowiu do strzar 
łu. Nagle usłyszał on wołanie. Wygłądną- 
wszy, zobaczył, jak ów człowiek, który 

; zwtócił jego uwagę, wołająo, zbliżał się o- 
; stróżnie od drzewa do drzewa. Gdy czło­
wiek ów się zbliżył, usłyszał major woła­
nie: ne strekbe. Gdy major opuścił broń i 
wystąpił naprzód z ukrycia, przybiegł le­
gionista do niego i zawołał, panie majorze 
ją nie jestem za to odpowiedzialny. Komen­
dant batalionu wziął owego człowieka za­
raz ze sobą. Po drodze nie mógł się ów 
żołnierz dość naopowiadać, jak wielu jego 
to-wmrayszy niedoli wbrew własnej woli i 
tylko, by uniknąć nieludzkiego traktowa­
nia w niewoli, wstąpiło do legionu, aby 
tern, łatwiej znaleźć drogę do naszych.

W PALESTYNIE.
Konstantynopol. B. kor. U r z ę d o w o .  Front 

w^Pałestynie. Anglicy przez Nablus i d°n- j . .-
nę Jordanu zbliżają się ku naszym nowym j , ^  &r1 — — 1stanowiskom. Zresztą na f-oncie'spokój. w o j s k o

------------   :__  . i'V(>cfrt i rr

uprawnione
zazalema. Ale tak, jak on, to jest kanclerz, 

[z ta ią  wtoiKwozoficią. dążyć będzie, aby nio 
' było powodu tk> feweh uprawokittiyeh zarżar 
leń. prosi, aby csJon5oor.de komisy! głównej 
■źjf> swej strony odstawdi ca bok wszystko, 
co ich dzieli i wyginęli ną pierwszy pjiam to 
wszystko, oo asoże Łąozyć. Jak już piaed- 
wceora.j powtedsiiBłeni, zakończył kanełet^ 
[Tnatmy przecież wazyaciy tylko jodem ceł, je­
den interes: odreocę naszej ojc&ymy, namej 
niezawisłość} i naszej mocmości noawoju. 
Ceł ten oefiągnsąć możettuy byfioo wówc&aB. 
jeżeli we-wuątra siać będziemy. . eokdfimie 
i Riłoie.

W e s t a r p ,  kenseorałystai, zwraca' się 
przeciw uB^owamom demoknkyaaoyi i par- 
iaaneatarytzaoyi, główcie z tego powóde, 
poniewsiż w aaenokSch kołach nie bez paw*p 
du/^azmje wielkie zaaiKpofcojenie, io  uptna- 
gnione przez ni^rzyjaciół zjwiękBzónie wpły­
wu socysfoo-demokratycznego zamisi w koń­
cu Niemcy do pokoju sa wszelką cefię. Jer 
»zc.zo ćfeiś, mówi mowica, trwamy przy na­
szych zaipatnywsunżacfa w kwestyi bełgijafcioj 
i w kwestyi okseJkodowunia wojensłego. Wal­
czyć pragniemy, aź n i e p r z y j a c i e l  bę­
dzie zmusaany uznać k o n i e c z n o ś c i  
ż y c f b w e  N i e m i e c .  Jeźdź w końcu 
chwila ta nadejdzie, będzie ziułMaem poli­
tyki osiągnąć d%a łych kojiiec /.ności t a k i e  

t o  p o z w o l ą  s u k c e s y  
Mowtea żąda nażycłumiasńo-

Anglicy wkroczyli do Bałgaryi.
P9-1rt.

Londyn. B. kor. Router. Urzędowo 
dają do wiadomości: Wojska angicfcŁi
wfircczyiy do Bułgar,! naprzeciw Keshu 
rine.

Poufna konferencja w Wiedniu.'
Wiedeń. (Telefonem). Premier ministrów 

kcaiforował wczoraj i  przywódcami stron­
nictw. K o n f e r e n c j a  ta , ś e Lś.Łe p.o- 
u.Ln.a dotyczyła, jak słyohftć, nie tylko po­
lityki wev.ru tzzpej, lecz miała również na 
celu omówienie nadzwyczaj ważnych wy­
darzeń, jakie w ostatnej dobie zaszły na i 
polu poiltyki zagranicznej, zwłaszcza 

*KłęzŁtl .  wyp*<fl»«l w pf&aSBHT1^ 1 +  
dnie t  następstwem tychże.

F o c h ,  iż
rr tym roku

KOMUNIKAT FRANCU3KL 
Wiedeń. B. kor. Komunikat francuski z 

dnia 25 września wieczorem: Ną zachód od 
St. Q u ę n t i n  Niemcy próbowali w ciągu 
popołudnia wyprzeć Francuzów z Palous. 
Wszystkie inne ataki odparto. Między 
A i l l e t t e  a A i a n e  przypuszczali Niem­
cy przeciwataki i tak na płaskowyżu, koło 
farmy Moisy i w okolicy na pólnocuy- 
wsehód od Alemant. Przez cały dzień to- 

czjrły się zacięte walkL Mimo kilkakro­
tnych usiłowań nie udało się Niemcom ode-

„     .brać Francuzom ich zysku w terenie, o-
ni^jmowan<T l>ę- j siągnlętego w dniach' porzodnich. Niemcy 

■I ponieśli ciężkie straty i  zostawili jeńców 
w rękach francuskich. * .
DZIENNIKI WIEDEŃSKIE O LEGIONIE 

CZESKIM.
Wiedeń. B. kor. D z i e n n i k i  donoszą: 

W czasie ciężkich walk nad dolną Piave 
w drugiej połowie czerwca, przeciw batalio­
nowi. 21-go pułku strzelców, składającego 
się wyłącznie z żołnierzy czeskich, a który 
to batalion dziarskiem uderzeniem zajął te­
ren, skierował się kontratak o gwałtowno­
ść") jakiej przy tego rodzaju przedsięwzię­
ciach włoskiej piechoty' dotychczas nie by­
ło. Już podczas starcia meldunki doniosły, 
że chodzi tu o legionistów czesko-słowa- 
ckich, co wyjaśniło ów husSowsłdm duchem 
ożywiony zapał ataku. Zachowanie się le­
gionistów w owej walce ujawniło wyda­

tnie rozdział wśród nich. Podczas gdy część 
t. zw. inteligencyi, zaślepiona nię<jorzec«ne-

Odwrót bułgarski.
Sofia. B. kor. Sprawozdanie z d. 25 wrze­

śnia: Na z a c h ó d  od W a r d a r u  nasze 
oddziały znajdują się w m a r  s.z.u k.u 
p ó ł n o c y  n a  n o w e  s t.a.n.o.w.i.s.k.a.
Nieprzyjaciół wzmocnR swe stanowi:,La w 
kierunku I s z t.Lp. Zresztą na froncie miej­
scowe walki bez wielkiego znaczenia.

ofanzywj im Bałkanis.
Wiedeń. (Telefonem). Z komunikatów en- 

tenty i  bułgarskich można już wytworzyć 
sobie należyty obra* wydarzeń w M a c ©- 
d o n i L  D. 14 b. nu przeszły siły entonty 
do wielkiej ofensywy, prącej początkowo na 
obszar między W a r d a r e m  a jeziorami 
a I b a ń 3 k.i.e.m-i, w tym ostatnim odcin­
ku, n i o d a l o k - O  f.r.ojn.t.u a u s t i y a r  
c k i o g o  w A l b a n i i  Już w pierwszym 
dniu operacje koalicyi doprowadziły do głę­
bokiego wciśnięcia frontu bułgarskiego, któ­
re udało się w następnych dnaich rozszerzyć 
również ku wschodowi, a następnie przero­
dzić w p r z e ł a m a n i e .  Uderzenie to by­
ło tak potężno i niespodziewane, że front 
zachwiał się od ra*u na całej linii. Od kil­
ka dni jest armia bułgarska w odwrocie i 
do dzisiejaioTO dnia ni© z n a 1 z ł a jeszcze 
n o w e j  l i n i i  obronn. e . j .

Korespondenci neutralni donoszą o ol­
brzymich ilościach jeńców i materyału wo­
jennego.

Sytuacya armS bułgarskiej jest wielce 
niepomyślna, zwłaszcza, że chwilowo nikt 
ze sprzymierzeńców nie mógł pospieszyć jej 
z pomocą, choćby ze względów komunika­
cyjny cln Nie należy wspominać, że wy­
padki te nie pozostaną niebawem bez wpły­
wu również na front w A l b a  u ! L

f

iwego i osta.tecza>egO' uręgulowuofta kwestyi 
‘wechodiUich, przyłącza się do apelu kancle­
rza. do jedtsośei i  nie uważa, aby droga do 
solidarności werwnętamej była zauńomęta.

Poseł G a m p , niemieoka fraiccm, jest 
za p r z y ł ą c z e ń :  i om A l z a o y i  i Lo ­
t a r y n g i i  d o  P r o e .  D om aga.śę proe- 
strzegania i n t e r e s ó w  n i e i n i e c i o i c h  
pi-zy uregulowaniu k w e e t y i  p o ł a k i e j .

Niezawisły socyaL L e d e b o u r  oświad­
cza, że system rządów wojskowych i bia- 
rokrratycn.nych dość " już snrawił n i e- 
s z e;z ę ś ć , alby go można było nadal po- 
2xetawić. Naród niemiecki powinien ea*n 
Tozehrzygnęć, w1 jakiej formie ma być rzą­
dzony. Dzi^eisse ośwabid.ozmie kaoeleriza o- 
znnoza usbępstwo wobec ogókóe wyrażo­
nych życzeń.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Po południu członkowie komisji odSoyłi 

poufną konłenencyę z  sekrełaraera .państwa 
urzędu spraw zagromceinyoh, poetzem pod­
jęto jawne pcoiodzonift, na którem parzoma 
wiał poseł S © y d a .

DEKLARACYA POLAKÓW.. v
Oświadczył om My P o l a c y  a rezerwą 

odnosimy się do przesilenia rządowego. Za 
odpowiednicm apartament a ryzowaniem I zde­
mokratyzowaniem Jesteśmy ! my, którzy 
zwalczamy system biurokratyczno-wojak©-

Za Baśnie —  cześć Węgier?
Wiedeń. B, kor. „Parlament* Korro| 

spondonz" douosk Z miarodajnych rfel 
związku stronnictw mesmecko-narodowycll 
ogłaszają następując© oświadcaeoaet Jedną 
z parlamciitajnych korespondencji przynioą 
sła przed kilku dniami wiadomość pochai 
dzacą jakoby z dobrz© poinformowanyei 
kół niemieckich, jakoby w kołach niemi* 
cko-narodowych uważano r e z y g n a c j i }  

ż B o Ś-® i za rzecz możliwą do dyskusyi 
zalożeoiu, że W ę g r z y  o d s t ą p i t ą  da* 
wniej n i e m i e e k i e  o b s z a r.y P.r.e.s.aM 
b.u.T.g, E i s e n s t a d t ,  Oe d e r .  b.mr.g i 
S t e i n a m a n g e r .  WBndomość ta jest 
całkiem wymyślona, a narady niemieckie 
polityków narodowych zmierzają w zupeN 
nie innydLkierunktL Plan taki, jak go przed* 
stawiły wsponmian© wiadomości woale nie 
był rozważany i może mieć jedynie na ca* 
lu wprowadzenie w błąd opina pubUcs* 
nej.

Wiadsmości teiegraftczne.
Z głosów koalicyi o BulgaryŁ

Genewa. B. kor. „Gazette de Lozanna* 
pisze w artykule wstępnym: Klęska BuIgari 
ryi ni© poprawi s y t u a c y i  dyjUomaty^ 

cza©} k r ó l a  F e r d y n a n d a .  N i w -  
s z c z ę ś c i e  zawsze chodzi w p a r z e .  
Wpływowy „New Jork Times" rozpoczął 
okcyę, by skłonić prezydenta Wilsona eo 
wypowiedzenia wojny BrJgaryi i Turcyi 

Jest rzeczą nsożliwa, że król Ferdynand 
wnet będzie miał jednego więcej przeciwni* 
ka. Wówczas zaostrzy się Loska króla, a 
p. Malinow zapewne zwróci się ku entencie. 
Dziennik kończy zaj/j-taniein, c zy k 1 ę s k  i  
w M a c e d o n i i  sklonó Bułgarów do po­
ważnego myślenia.

„Hiszpan!
Budapeszt B. kor. DzionAU donoszą, ża 

zasłabnięcia na t  zw. hiszpańską grjgję 
muożą się niezwykle w Budapeszcie. Dotąd 
zamknięto 15 szkół.

Kopenhaga. B. kor. ..Nu Uon.il Tidende* 
donosi z Malmoo: W cirgu bieżącego nń* 
siąca zmarło w Pzweoyi na hiszpańską 

grypę 800 ludek Wczoraj doniesiono tylko 
o CO wypadkach śmierci na tę słabość.

N A D E S Ł M N E .

Ojskusja polityczna w Niemczech.
Berlin. B. kor. Na poctząźikju de.'isi©jsaego 

poeiodzooaa głównej Komisyi oświadczył hr.
H e r t l i n g ,  i© z a ż a l e n i a ,  które wczo­
raj podnosili wszyscy mowicy przeciw sto- 
sowaaiiu c e n z u r y  i ustawy o e t o w a -  
T a y s z e n i a c h  i z g r o m a d z e n i a c h  
m u s z ą  b y ć  u w a ż a n e  u z a s a r
ć m i o n a '  Pod ■wrażaniem kilku specyalmio 
d o t k l i w y c h  z a j ś ć  ostatnich cessów, 
przekonał się kancłera państwa, że w  caasie
długiego trwania wojny w stosowaniu nad-       m  -
zwycĄajnyKh upcJnomocnicń w zakresiejdzenia. Grubo o k r o j o n ą  K-ostaia również 
pmwa o stowarzyszeniach i zgromadzeniach!k o m j)e  t o n c y i  zastćiacó.k k o m e a d f r

n a  państwa mogOtmy Mień aafadeję, fte
energicznie przedwitzłałać będzie ternu sy­
stemowi Pozostało jedu^.kże wsy^tko po 
dawnemu. Wypowiedziane przez kanclerza 
zdauie: „ca się tyczy traktowania narodo­
wych mniejszości, to pod tym względem 
mamy spokojne sumienie", to nie potwier­
dza się leg© zdania, je-cR się przyjrzy tra­
ktowaniu Polaków. Kto pragnie pokoju na 
podstawie porozumienia, tea musi polityką 
swoją do tego dostosować.

Pokój brzeski i bukareszteński ule mogą 
uchodzić za pokoje ca po i stawie porozu­
mienia. Odłączenia Ukrainy Ro*ya st-.le 
nie zniesie, przydzielenie części do
Litwy, jest nie do utrzyw- i. 2  aa Recca- 
cyjna i Rada Stann w Polsce r.le mają praw, 
które ifn przysługują. Rządzi gubernator­
stwo wojskowe. Obietnica sekretarza stanu 
Hiirłzego, że życzenia poFkie mają być speł­
nione, jest yadoans. O ile prawo stano w ie- 
nia narodów o sobie będzie przestrzegane, 
uregulowanie kwestyi poLkiej interesuje 
całą Europę, nie tytko mocarstwa centralne. 
O ton powinny pamiętać mocarstwa cen­
tralne. Wywody kanclerza o związku naro­
dów czynią sympatyczne wrażenie. Wszę­
dzie musi się przestrzegać zapatrywanie, ie  
żaden naród nie ma prawa ujarzmienia dru­
giego narodu.

Na tenc odroczono obrady -do jutra.

Ograniczanie ini(itaryzuiu.
Wiedeń, ('tełefomera). Berliński kore^pon- 

deni „Preecy" pmsocay, jakoby b l o k  w  i ę- 
k « z o ś o i  Sejmu Rzcezy uległ rozkLadowL 
Przeciwnie, wszytki© Btroiimic-Łwa bloku u- 
jawniają życzenie utrzymania dotychczaso­
wej k/Oinftjgurścyi. Jak donosi ,A-bend:“, cen­
trum zdaje już sobie sprawę, że gdyby 
chciało utmankć H e r t l i n g a ,  pozostało­
by odosobnione. — Przesilenie kaaidetrakie 
przejdzie niebawem w ątan ostry.

Z obi-ad kornisyi głównej wynika, że sta­
nowisko niekibi&nego m i n i s t r a  w o j n y  

!Stein*. je©Ł n i e  d o  u t r z y m a n i a .  Og.ro- 
did0 oburzenie wywołał jego yja.kiuz, zabra- 
"Biający publicanej dysku-.yi w sprawi© po- 
Lhju. Ze wizględu na nastrój komisyi głó- 
woej wydal H e j t l i n g  rozporządzonie, iż 
ww&ystikł© rozkazy ministerabwa wojny mają 
byóx praodieładane kfiuelorzowi dto^abwieę-

Do „CZYTELNI KSIĘŻY* w Krakowie,
PI Maryacki 2, nadeezła większa liczbą, 
egzemplarzy „Codei jurłs canortłd". —• 
Format nader miły 1 zgrabny (w 12-ce), 
druk przejrzysty, papier piękny; oprawą 
— Vi)ai—irrrr jiśoton enlidua,

W -łduża (stron lA  +  715 tekstu +  151 bułek* 
gu anslit. —  alfabet.). Wydanie to zalecą 
się właśnie dla cennego rejestru alfabety* 
oznego, ^,_Gena e^żempLu-za Q2 K. 50 haL

, 2884

BARK PRZEMYSŁOWY
dla Ksilislsa Galicji i lęfesirjć.z WiźSte M  sysklea

Fiića w  Kr*kcwi©
zawiadamia, że ou 1-jo pnfdzicrrdlia 1918 r. 
Kasy, Kantor i Dział depozytów (trezor) 
otwarte będą dla 1'. T. Piibncznoir.i co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąl 
O d G -e | d o  n-ejj przed południem, 

jw  soboty zaś C d  cJ^ 1 3 » e j  przed 
południem.

Popołudniu będą Kasy, Kantor i depo­
zyty dla stron zamknięte.

K r a k ó w ,  dnia IG. września 1918.

Huctaląp i tsa» i iz.sscu wmt isw. «*:iiŁ.aayts,
zmarł dnia 26-go września 1918 r.
P o jn e b  odbędzie tię  z domu przy ul. Józefa 
1. 11 w sobotę da e i8  b. m. o gidrini®  3 
po południu. W  smutku pogrążona a 'e j:ry  *a- 
prasza}^ na ten amutny obrzęd Krewnych, 
Znajomych I Przyjaciół. — U ł t w i a - i i S w  
łat»bn« odbędzia aię w p o n i-J- ałek dnia 
80 b. « .  O god i 9 rano w koś:.cle paraiial- 

nyra Bożeno CiaL.

Ks. FRANC!SZ£K DOMARADZKI
* •  Z g ro m a d ze n ia  K s l ^ y  M lsyon rJ iiy ,

po ciężkiej chorobie, opairzouy św. Sazranien- 
Lami, zmarł dnia JS września 1916 r. v* 77 rena 

życ>a a 50 kapłaństwa. 
Wyprowadzanie zwłok z kościoła Księży .Mi­
sjonarzy ua Kleparzu na ćtnentarz odbędzie 
się w piątek dnia 27 b. m. o godzinie 3 po 
południu.'Mebo£e*atwo iaiłofen* odpia- 
wiohtm zostanie w s-botę dnia b. m. 

godz. 8 ran o w kościele Księży Mśsyona- y na Kieparzu. Na obrzędy te Zgromadzeni# 
Księży Mlsyonarzy zaprasza Przewielebne Du­

chowieństwo i Wiernych.
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JC W U tZSK  G O S P O D A R C Z Y
k E W . rc i-lticśc i 2S?1

■ p r z e d a w n i  & ®sSzl© *? s s l-^ tek  2 ¥  !3?JS» 
o  SOC2i. 3 -c!«J  K ija sa  I G atl;0 .

\ U
arządza Liga Pom ocy przem ysłowej w  Kra­
kowie, ulica Grodzka 13, I. p. Czas nauki 
•o  najmniej 5 tygodni. Szczegóły wyjaśnień 
i  zapisy w Seminaryum Ligi oa godziny 9

do 2 codziennie prócz św ią t. 3820

/ Maitfek ziemski_
bardzo ’adny i kamienica w  Krakowie na 
sprzedaż. — W iadomość w kancełaryi adw. 

I)ra M ussila , Karmelicka 15. 3823

K r ó l  i  s z p c i e .
Z pcr.edu pudieżer.ia robót krawieckich, iażaa prak- 
tyczsa pani rncie  w krótkim czasie wyuczyć się Lroju 

i szycia sukien damskich i dziecięcych

w szkole kroju i szyuia ..Józefina11, Długa 11.
Kurs zacznie się 1-go października 1818 r. — Tamie 

wszelkie formy, podług wziętej miary. ■ S24

„ L I G E S 3772

M I
n«e zaraza

gotując bez natty i bez spirytusu, western drzewnym, 
trw/ikami, podpałkami lub okruchami węgla kamiennego 

z  3 * d z i« fl» « {q  e s z : : 5 ź r .e i t lą  palCWo. 
W«g'cl Kamienny starczy przy użyciu „Si;rplexu" 18 

eo 20 krotnie dłużej.
,Simp!ex* do aabycia w sklepach żelaziych w Gaiieyf 

i Król. Polstiera.

Główmy Skład: Kraków, Radziwiłłowska 23.
(Sprztfd.ije również znakomite, patentowane ocepełki).

Cenniki 1 urospekty.darme. 2S19

Miejski Teatr powszsohny poszukuje

dochodzącego stróża
od 1 października 1918 r.

Kandydat winien być wolny od wojaka, sumienny 1 pra­
cowity. >>łoszen’a w teatrze ad 7'—a wieczór. 2810

którv wy-eóhał w 1915 roku do Petersburgu. — 
Żona Eugenia i córka Nuna zdrowe, mieszkają 
w ńerszawie, Hotel Europejski. — Ktobv posiadał 
jakiekolwiek \v:sdomości o zaginionym zechce za­
wiadomić żonę pod powyższym adresem. Wszyst­
kie pisma polskie wychodzące w Jtosyi i Ukrainie 

proszono sa o przedruk niniejszego. 2825

•r«<GST%v»- m s z p ita la  ^ ra jo tN ^ cA

S i a t i i n t a w  B a r a n
Magazyn instrumentów lekarska nauk. 

Kraków^* B yitek  g łó w n y  7 —8  (w podwórzu)
jsIks: Wszslkis tmim  i^arskle. Kampletn w w m  
ja! Eli. Lamp? 'm m i WMmi Mi­
tom gabinafów d s a t o f i i y n s i ń .  ftUiie anslGHilczne.

aslscjane, Sg!2h*"Zu2 & sir. 2712
C h słu s '!  ia th e w ? . Ceny um iarkow ać® .

f K U H S f t  P R A W N I C Z E J
99

K ra k ó w , u lic a  K a m a l ic lc a  4 6
|  p n y g e to w u ją  w  k r ó t k i m  c z c i l c  ó o  
a  w szelkich egzam inów  I rygerozów  pra­

wniczych p n e z  w y b i t n e  siły  fachow e. ■ 
Nauka zbiorowa I Indywidualna pod bardze przy- ■

ztęonymi warunkami. J
S Ola P. T. W ojskowych S prowincyi w y- g 

próbow any system  korespondencyjny. “
f  kie podręczniki, akrypta i akróty aa składzie. 

Presrsekty w ysyła ilę  ' na żądanie.
* mMMyt i nfenwia v lii pwsn&if ń  i 2-ł pipeMin

a a a w  w  T f r P

PIECZĄTKI KAUCZUKOWE
I ■eiaiewz, skyioy ańiaHewans I trawleno oraz 
wszslkia rebety rytawnieza % y k o n u-J a zakład

artystyczna - ty to w ni czy 2588

139 M ig i Liiii fi-? ki I. i ‘M  E slg M J

lip t a !  {KĘJŚSti 8 W  t a  li
ogta sza:

konkurs na posady:
1) kasyerki piszącej na maszynie,

■ 2) slenografisiki-mlindantki'niemiucko-po’.,
3) Ekspe'dyenlki uo Sem inaryum  prze my­

si u domowego, /
4) 1 woźnego tlo Semin. przem. dom owego.
Podania kasyerck i mundantsk maja być na piśnfio 

z załączeniem odpisów świadectw. 2799

prieztmej ppeyni,
Ctóra używi w kuchni patentowanego s z y b k o w a r u

f i  s i i i 9
l a r s t s c e s ©  P i e s k a s a

itwaria od czwartku dnia 26 września Uo środy 
1-go października 1918 r. w godzinach od U —T 

w południc i od 3—4 po południu 2514
przy ulicy Szewskiej L. 21, il. p.

3 L 0 8  RAKt
“ — '-.w i — ■

i*U“ a tete. 27 W rześnia IBifc reteL. Sjr. 225

Fortepian Schweighofera krótki
salon orzechowy, dywan i lampa do  ja­

dalni, nadeszły do sprzedaży do 3737

Hali licytacyjnej B racka 6.

A g ro n o m
z wyższem  wykształceniem  poszukuje po­
sady administratora lub zarządcy większego  
majątku. — Zgłoszenia do Komitetu, opieki 
nad jeńcami Kraków, Gołębia i. 20 u kie­

rownika. 9807

Kiniejszem zawiadamiamy, że z dniem 1-go 
września b. r. powierzyliśmy Gensraini Re- 
prezeutacjrę naszego Towarzystwa na Austro- 
Węgry firmie Inż. Włodzimierz £zen:ri%w Kra­
kowie przy ulicy Straszewskiego 24. y 

4Ż poważaniem 
SVcNSi ( -  POLSKA 

Stokbolm.
Fyneri & Irorinrt Aktiebalaget

obejmując 
b. r. Generalną Repre-
amiam, źeNiniejszcm z.w.i; 

z dniem 1 września 
zcntacyę Scwedzko-Pols-douo Eksportowa-lrnpó:*o- 
wsgo Akcyjne ;o Tc8, powierzyłem wjdączne 
stępsiwo na Galicyę i Bukowinę firmie Juti 
Kowalski, Dom Techniczno-Handlorry ^  Kra­
kowie przy ulicy Ftadziwiłłowskiej 23.

Z poważaniem 
Inż. Włodzimierz Szcrsrt 

Kraków, Straszewskiego 34.

Niniejszem zawiadamiam, że z dniem 16 
września b. r. objąłem Wyłączne Zastępstwo 
na Bsllcyę I Bukowinę Szwedzko-Polskiego Eks- 
portowo-lmportowego Akc. Twa i polecając 
swoje bfługi 1‘. T. Klientom, pozoslr.,g 

z poważaniem 
Jan K o w s l s b l  

2808 Kraków, Radziwiłłowska 23.

20 maszp dopisań
6
2
3
1

1

1

Ideał
Erlca
Kappc! 
łdstti B. 
Stoewer Rss. 
Mercedes

«JrC  La

1 Torpeda 
1 Smith & Bros 
1 Remington 
1 Senta 
1 Raniksa 
1 Adler

sprzeda firm a

R U D O L F  N O W A K  =
Kraków, ' Grodzka 44

p a  cenach przystępnych. 3724

KSIĘGARNIA
Skład i Wypożyczalnia Nut

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

p o l e c a  R G w o S e i :
N a p o !eon  a Polska,

3303

Szyrrr n Asksna.ry: Napo!eon a Polska, K
II. t o m y ......................................... 56 —

W aiys tw Maryan Bcrowski: Ogólne za­
rysy wycho ;--Knia narodowego . 2S‘— 

Artur Gńrski: Ku czemu Polska s..ia . 28 50 
E. Grcs: Objaśnienia i wskazówki do

lekcyi r y s u n k u ................................ 2'—
Aisrn Krzyżanowski1: Gospodarka w o­

jenna . . . 1 ..................................12-—
Artur Ćbwiński: Joachim Lelewel. Lata

1786—1 8 8 1 ......................................... 31-50
X. Brsaisław Jwleykowakl: Z dni grozy 

w Gorlicach ód 25/IX. lt>ll do 
2/T. 1 9 1 5 ...........................................7 —

Józef Pakies: W pływ wojny na war­
tość d o m ó w ......................................2'—

Towarzystwo odbudowy
Stowarzyszenie z ogr. poręką we Lwowie, ul. Akade- 
■ icka 33, wykonuje wszelkiego rodzaju budowle, de- 
ttarcza materyałów budowlaeycli. — Biuro techniczna 
pęd kierownictwem *ut. inż. cyw. Teofila Dujanowi- 
co*, st. radcy budownictwa, wykonuje projekty I ko­
sztorysy ars* przeprowadza ocenę aij ó̂d wojennych, 
udziela poraocy technicznej w sprawach budowlanych, 

wodnych I maszynowych. 273B-

„ M  A  R T & “
IBSSiia riiż3iitźi7 Tsw. sojilitaoia mm&i ksHcmi
posiada na składzie wielki wybór różańców 
w różnych odmianach, kw iaty sztuczne, 
obrazki etc. Okazyjnie są do nabycia dwa 
staroświeckie różańce artystycznej wartości. 
Posiada również ekładnicę i biuro zamó­

wień bielizny i aparatów  kościelnych.
Ceny umiarkowane. 3629

Krsków, ul. św. Marka 25, róg Szpitala»|.

4iaaaaaaoś •«••••*«! «»d*c4*iao8»4r*ł&8fa«8tiassv^

NA0C32ŁY Ia» •
; najświeższe modele kapektSTy damskich j
i 2737 i

$ m m u m  .
Kraków, Szpitalna I. 32 (Mota! Pallara). i

•P 2 G ró & k l będą przyjm owane. ■
^ •r» .8<8*»aa«**«8 B«at»i.3c -i 4»a*c**-»x 34iitaaaai t**

Dnia 21-go .wrreśssa lt*;7 r. zmsFia tszpotsinnb i? JaćSe 
Teresa Tarezyńska, 68 Jat licząca, pozostawiwszy majątek 
w  kwocie około 8.000 koron. Najbliższym jej krewnym  
był brat Henryk Tarczyński, który był nauczycielem  
w  jednej z e  szkół krakowskich i wybitnym kaligrafem; 
po nim mia! pozostać syn niewiadomy sądowi z miejsca 
pobytu.

Wzywa się przeto spadkobierców Teresy Tarczyń­
skiej względnie potomków Henryka Tarczyńskiego, aby 
się do spadku zgłosili, a osoby mające wiadomość o kre­
wnych Teresy Tarczyńskiej, aby o tern tutej&emu sądowi 
doniosły.

Jasło, dnia 13-go września 1918 r.

C. k. Sąd powiatowy Oddział 1.
789

Poszykuje się natpiim lost
na bard zo  korzystnych  w arunkach

wolnych od wojska, rutynowanych

u s ^ ę d T f ó i k d w  & a n ' k © r a s K f t
do buehalleryi i korespondencji oraz

biegle stenografujących i piszących na maszynie 
po polsku i niemiecku. -

Oleity z życiorysem  i odpisami świadectw do Ad­
m inistracji „KURYERA LWOWSKIEGO** pod sz’ frą

„BANK".
3823

I

W ydział powiatowy Sejm iku w Busku
(Królestwo Polskie),

K O N K U R S
na posadę Inżyniera powiatowego przy Sejmiku

powiatowym. ,
Wymagany dyplom z ukończenia wyższej szkoły 

technicznej. W podaniu wykazać należy narodowość, 
wiek i dotychczasowe zajęcie.

Podania należy wnosić do Wydziału .powiatowego 
Sejmiku w  Busku w  terminie miesięcznym od daty 
niniejszego ogłoszenia.

Busko, 17-go września 1918.
3777 Wydział powiatowy.
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Ga l ic y js k i  a k c y jn y

m m  i c y p i E o c i
L w ó w ,  M e B I c k a  1 9  ś d & r a t  w ł a s n y }

przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem
4 1 c i d  s t a

i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem

■ 3  V I ® .
Bank wypłaca z w ldadek oszczcinoacł 2.009 kor. tygo- 
dnioYro, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. d/ic.nnie 

b e s  '
Podatek rentow y w raz z dodatkiem wojennym opia ca 

Bank z własnych funduszów. 3652

5> ^ ® © © < 2> @ ^ €> @ 0® © €> S»© & §> ® © ^ © © <

S o l i d n a  d o s t a w a .
P. T. Instytucye i Zakłady przemysłowe reflektujące 

ną dostawę artjTknłów spożywczych jak również posia­
dające odpowiednie zezwolenia (Bezugsehein) na kupno 
materyałów na ubrania zechcą podać szczegółowe z< po­
trzebowanie i bliższe warunki 27r,s

dc Adfflioistracyi „Oiosy Karodu“ pod „Aprowizacja".

K A M B R O W S gą S HfiJlkifiPSZĄ 2773 ;

^rilncrsk@  ustyraSnłs
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B U M m  R O L N IC C V
u l .  S i a s s a s  2, T © 3 a f» a  S 3 S 3 .

C2HNIKI, O ase«SEK IA  W KABSY, BSliM © .
0

Wydawnictwa BtSł».u Naioda“ Sp. z ogr, odp. — KedSkt&r edpowiedz^iEy i natż oiuy R o m a n W o y c a y ń s k L ?

Ik.':;rnrrte N ^łstaa • ^  -* sr ’ '
Stanisława Goldmana ; »al

w t'rafei«vflc. j 2e y7!jo!ą rol'«ic7a i 10 lat
UlicS?«?.r5ka 17, H. p. ■ P̂ aictyki gosnod , inwaliaa 

S ’.v*jenay, o**cnie na po-
1 sauzFc ryr.tlcy, p-łszukiijs

SamoHrzki „Arps“ j
bardż.o • n3 ordynaryę pod »iron-umożiiwiające w 

krótkim czacie praktyczne 
nauczenie sic 1 ę z. yk ó w: 
nier.fiec, franci, ant;, luj 
włoskiego, bez pomocy 

muczycieia.
CoaaK 11*40 zs.kurs l>vb li. 
Opracowanie lud«*s K 5*4#.

Słowniki
niamieeżopolski i pelsko- 
.nieiniecki.francusko-poiski 
i polsko-francuski itd. pa 

K S'-, 15-80 itd.

nvnii warunkaMi. Ac Ac-7 j; 
uia pod „Rolnik" uw r>; n 
ra dzienników i >s/- ' 
Hopcsca i Salomor 
Kraków, Szczepańska H. 

2838

R outtśw ki

Ka r>i^Sii ł posił­
kuję mSejs**

jako rtużąca iub gaąp®* 
dyni, znam się bardio do­
brze na kuchni i- 
darstwic. — WytM^Miii 
skromne. 7c;i*szi.iia peś 
„Stożsca* do Adtuinifłr^ 

aaaoI cyi „Gi"slnNaro«ii“
poisio-iiieiiiieckie, polsko- , 
frar:uskie. itd. po K 1*20, | 

2*40, 4*30, 6*30 itd. | 
Daw«zystślci -cri cclicza sio i 
10% dedstku drotyźnianego. 
Prospekty A i B wysyła sic 

bezi*ł?tTlfe. 2467

J ęzy k i8 2 -®s

FfskcmsNS, I
iN i i i s r i T i s c & i  M .  j
Początki, Konwersa- 
cya, Gramatyka, Ko- 
respondeneya, izite- 
ratura. Lekcye oso­
bne i zbiorowe od 
10’— K miesięcznie.

SI
II;. SŁtłV.ila V*.

lekcye gesmeuyi
wykreśliiej 

ntlef t M a  I pura.
Wiadomość u tercyaoa 
Jima. św. Jacka od go­

dziny 1 1 -1 . 3768

Os sprzedania iodno fefrstor kip miastowe i drugio 
podróżne, oba msło uży- 
wa"». Ulic* św. Krzyża 7,
D. piętnrna lewo. 27G3

Ekonom
starszy kawaler, po3zukaje 
posady ea skromnych wa­

runkach.
Fr. GrabowsW Wielopole 

SkKTŚskic. 37G4

F ortep iany ,
p ian ina,

Fisharm onie
Sprzedaż, zaeriaiw, wynr,. 
jfciu. łśupuje toSe ir.-.ru- 
jncaty używane. — Skfal 

^Jprfeptcnów Heleny ii 
tar&ziaj, Wolska 7.' - I

S P E 3 Z S 9 A M
szr.l jedwabny franc.'rr-ri>. 
świecki, pled dafery, s/li 
<fronoeta;c*, szal biaiz je­
dwabny haftowany, amony, 
świeczniki ścień,ie bron no­
we. Maazyra kiurkswa ne- 
łr.a z przyjorsmi do rzy­
cią, nowa, może „yć oa 
haftu. Nowe 2 szafy, nmy- 
wainiazlustrafs1 mermur. 
jasae dębowe, ręczna ro. 
bota. Ulica Rauziw diowski 
27, Ii. p., na lewo, y 
2—4, do 10 października 

2805

Osofca ch tra
po c.ężkioj oy.-io.-_. , nie- 
zd-' !na do żadpej _ r"cy  
a mająca jeszc7e i chorą 
matkę na utrzymaniu, nrasl 
litościwych ludzi o wspar­
cie. Datki przyjmuje; 
.Gttau Narecla* d.a !!. H,

W  d 'J / /

]  f i l ®
a 3 dRÓ X 4 * - ,  a!. G ołębia 
L 14, I. piętro  W abona- 

weowk opnet. 3791

Biecma
z ś-giem  fełieci (ifcimBd.- 
szo paromi*6»ę«*ie; pros 
litościwe serca o w spar­
cie. krnkaw e datki przyj 
muje Adm. „GL Nftiodu* 

dla Maryi K.
Nę̂ za u w  wa.

wsś«ranzr.18&Sf kale­
ka, na pół nięTrłda- 
my, bez środków do 
życia, upraaw  o pan. 
moc. Datki przyjmują 
Adm. „Głoaa Nar."

V V jN S| j

W it o !C  N 4 s h e v u M .

L U D Z I E  e A K u a r ż 4
z poAróży aa front belgijski

dana Ka 
kslaanm
W ysyłka p*»jedyor«ych egzoeiplarzy ea p rew łw yę 
przez „G łos N arodu’* po igłoszeuiu kartą p. -.o/lww 
odcyw a się ra  pobraaiem  pacztowem , k i ' : w /-  

•a s l K. 6*80 w raz z przesyłką połnenne.

5 . Do nabyci? ca* 
i I »  ftihatwtrtrsfgl „lŁ — M

S v id z « n i« ,  
E IsssJ® * ś w i e r z b

s it s jp .

i

usuwa cajpręksuj Dra Fłeeab*o cm
wale zjwł. *iżosa „Shufeeb i
Nic kredzi, zuuełnio bazwoaca. 3 ł* k  prófeo/ 
K 4 —, feaiy słeik  K 6 — , poreya familb»a K 16 - .

EocaMŚć ra  maskę „Skubafen". 2 3 *
Składy g& w ne: Lwaw; aptek*. S ry n e u a  H iy, t a r -  
dostaw cy; Kraków: aptaka „ ro d  E ia ły n  O rłcsr-, 
R yaas płóway A-B, 46: apteka pod „Z ło ty*  Or­
łem  W ilhelma Ehrlicha, Krakowska 11; P a  a 
c. k. apteki obwodowa M. Schw arsa: Jar 
apteka „yod Czarnym Ortem*1 Jó*«4a Kobom; 
ll r i -ó # : ajjłGka ehw eduw a J. M isiotawsklec*.; 
Prcńekysi* actsk?. ,,pod Opatrzaością'* G. F. T e- 
bi^rr.kę; 'r^inyi*: apteka w od ow a Dra Stcfaaa 
Slinzla; Mowy Sęaz: a r t tk a  M arcina O erzeckieę*; 
Rzeszów: «. k. apteiąa efewedewa, ul. 3 -ge Majo.

^ i k a r u i a  3 - i łu su  K aro d u “_ j|r Ł r a k l i ł i s  c c d  z in z id c m  Homiima. F a rb a -♦*


